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C !Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

w I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  

A L E K S A N D R A  II,
C e s a r z a  W sz e c h  R o s j i , K r ó la  P o l s k ie g o ,

. &., &,
Rada Administracyjna królestwa. 

Zważywszy, że c z ł o n k o w i e  rady miejskiej kra
snostawskiej, w d . 2 7  Września (9 Października) 
1801 r. do składu jej wybrani, podali się do uwol 
nienia, i zapatrując się na art. 21 prawa wybor- 
cze,T0 __ Rada Administracyjna Królestwa, na 
przedstwienienie Komisji Rządowej Spraw Wewnę
trznych, postanowiła i stanowi.

Artykuł 1. Wybory członków do rady miejskiej 
w Krasnymstawie odbyć się mają w dniu 25 Czer
wca (7 Lipca) b. r.; o ileby zaś w dniu tym ukoń
czyć się nie dały, dnia następnego ostatecznie uzu
pełnione zostaną.

Art. 2. Z grom adzenie wyborcze w ybierze eto
rady 8 członków i tyluż zastępców.

Art. 3. Wykonanie niniejszego p ostanowienia 
Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych poleca.' 

w Warszawie d. 18 (30) Maja 1862 r. 
p. o. Namiestnika, Jenerał-Adjutant,

(podpisano) Liiders.
Dyrektor Główny Prezydujący w Komisji Rzą

dowej Spraw Wewnętrznych, Tajny Radca
(p o d p isa n o ) k ra .se /is te rn . 

p 0 . S ek re ta rza  S tan u , (p o d p isa n o ) K retk o w stc i .

. I
od wczesnego bardzo wieku, często już 
od 4 roku życia oddawane są do nauk, i 
szybko się rozwijają umysłowo i łatwo 
nabywają tycli wiadomości, k tó re  rodzi
ce icli dać im za stosowne poczytują. 
W szyscy niemal Izraelici, szczególniej 
płci męzkiej, umieją czytać po hebrej- 
sku, rozumieją modlitwy i pismo święte, 
bardzo często Talm ud i komentarze, a 
nareszcie umieją pisać zepsutym  idiomem 
niemieckim, czyli tak  zwanym żydo
wskim, do czego właściwego używają pi
sma.

Na tein  jednak  kończy się zazwyczaj 
zakres ich umiejętności, wyjąwszy część 
żydów zamieszkałych w W arszawie i 
w m iastach na pograniczu pruskiem, 
gdzie większa łatwość znalezienia nauczy
cieli i stosunki z oświeceńszymi współ
wyznawcami podnoszą oświatę i nadają 
w ychowaniu odpowiedniejszy kierunek. 
W ed łu g  wykazów statystycznych (ka
lendarz astronomiczny za rok 1859) 
zaledwie V,n cz^ 6 tlzieci żydowskich

JW. p. o. Namiestnika Królestwa, na przedsta
wienie Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych 
o szczególnej gorliwości i zasłudze Zastępcy Wójta 
Gminy Giwartowa-Wola w Gubernji Warszawskiej, 
Garlińskiego, Inspektora Policji miasta Radomia 
Dobrzijrkiego, Tłumacza biura Naczelnika Powiatu 
R a d o m sk ieg o , Jasińskiego i Burmistrza miasta Ku
nowa w tymże powiecie, Kuczyńskiego, w przyczy
nieniu się do wyśledzenia i ujęcia głównych przy
wódców napadu i rozbicia w dniu 28 1 azdzieimka 
(9 Listopada) r. z. poczty, na drodze pomiędzy 
miastem Opatowem i Ostrowcem w Gubernji Ra
domskiej. Franciszka Witkowskiego i Ludwika 
Milgram, oraz ich wspólników, polecić raczył 
udzielić wymienionym urzędnikom pieniężne wyna
grodzenia.

c
cz

Rada Administracyjna na posiedzeniu z d. 8 
(20) Maja r. b. .mianowała księdza Romualda 
Skrodzkiego, dotyezasowego Proboszcza w Kola
kach, Proboszczem kościoła parafialnego w mieście 
Nowogrodzie, powiecie Łomżyńskim.

uczęszcza tło szkól rządowych elem en
tarnych i wyższych, 9/ in zaś pobiera 
naukę w izbach szkolnych (chadurym). 
Zakres nauk w tych izbach szkolnych o- 
granicza się do wyżej przytoczonych 
przedmiotów um iejętności języka he- 
brejskiego i program  je s t raczej lc lig ij-  
ny aniżeli naukowy. Bardzo rzadko o- 
bok tego dzieci uczą się czytać po poi 
sku lub po niem iecku i dla tego znaj o 
mość języka krajowego pozostawiona 
jest praktycznem u nauczaniu się pizez 
stosunki w życiu potocznem. Niepotrze- 
bujemy dodawać, że sposób nauczania, 
kształcenie umysłowe i moralne, jako- 
też zasady hygieniczne są tu w rażące; 
sprzeczności z" istotnem i warunkam i edu
kacji.

P ierw sze starania władzy około wy
chowania Izraelitów  polskich zaczynają 
się około r. 1797. W ydane wówczas 
„ generalne urządzenie żydów w prow in
cjach P rus południowych i nowowscho- 
dnicli/’ przez F ryderyka  W ilhelm a I I I ,  
z dnia 17 K w ietnia 1797 roku, zawiera 
w rozdziale IV  § 13 i następnych postano- 
nowienia, tyczące się szkół dla żydów 
w prowincjach ówcześnie przez tegoż 
K róla rządzonych.

U rządzenia te, przynajmniej edukacji 
żydów tyczące się, nie weszły w wyko
nanie i dopiero d. IG W rześnia  1817 r. 
Kom isja Rządowa W yznań  R eligijnych 
i Oświecenia Publicznego, wezwała 
U rząd M unicypalny M iasta Stołecznego 
W arszaw y o dostarczenie spisu istnie
jących ówcześnie szkółek (izbszkolnych)
J W  1 - 1  . . .  „ „ „ . w ,  J n L  9 3

R a d a  Administracyjna K rólestw a na posiedzeniu 
d. 8 (20 Marca) r. b. na przedstawienie Konn 
sji Rządowej Sprawiedliwości, zapis rs. 450, dla 
kościoła parafialnego w Suchcicach, przez niegdy 
Sucheckiego Stanisława, dziedzica dóbr Starej wsi, 
testamentem na dniu 15 (27 Lipca) r. z. w ter
mie tajemnej sporządzonym, prawnie ogłoszonym 
uczyniony, w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem 
praw osób trzecich, i pod warunkami bliżej W testa
mencie oznaczonemi, zatwierdziła.

żydowskich, w sku tek  czego dnia

Dyrekcja Ubezpieczeń. — Zawiadamia, iż w przy
szłą Niedzielę, to jest dnia 27 Maja (8 Czerwca) 
r. b., z powodu uroczystości pierwszego święta 
Zielonych Świątek, przyjmowanie wniosków przez 
Główną Kasę Oszczędności odbywać się nie będzie; 
natomiast w poprzedzającą Sobotę od godziny 1 0 ej 
z rana do lej z południa, tudzież jak zwykle, od 
godziny 5ej do 8ej wieczorem, składki od ucze
stników przyjmowane będą.— Prezes Wiernieicicz. 
Naczelnik Kancelarji iSlominski.

CZĘŚĆ N UEUJlzJgDOW A.

AO
ii j u v /  »» -y ca .
W rześnia tego roku, P rezyden t miasta 
stołeczngo W arszaw y odniósł się do 
starszych wyznania Mojżeszowego w 
W arszaw ie. W ed łu g  podania tychże 
w dniu G L istopada 1817 r. liczba tych 
szkółek wynosiła w W arszaw ie 171, a 
na P radze 31. P rezyden t m iasta stołe
cznego W arszaw y w raporcie swoim 
z dnia 2G Stycznia 1818 r. podaje licz
bę szkółek męzkich na 118, w nich na
u c z y c ie li  119, uczniów 534; szkółek dla 
oboje] pici 83, w nich .nauczycieli 136, 
dzieci uczących się 1101, szkółek dla 
pici żeńskiej 1, nauczycieli 2, uczennic 
20; pry watnych nauczycieli 11. O gółem  
szkółek 202; nauczycieli 2G5, uczących 
się 1713.

P rezyden t przytem  wyraża zdanie, aby 
założono w W arszaw ie osobne szkoły 
wydziałowe i podwydziałowe aby koń
czący szkoły i wyższe klasy w innych 
insty tu tach  edukacyjnych po złożeniu 
egzaminu, do tych samych dobrodziejstw  
mieli prawo, co mieszkańcy innych wy
znań.

Wychowanie publiczne -  O szkołach wy 
znania Mojżeszowego (*)•

W  nadziei lepszej A bliskiej przyszłości, 
wyznać musimy, że stan oświaty u ży
dów w kraju  je s t bardzo zacofany, m ia
nowicie w porównaniu ze stanem oświaty 
współwyznawców w k ra ja ch  oświeconych 
zachodnich. Kie wchodząc tu  w przyczyny 
tego smutnego położenia, musimy jednak 
zrobić uwagę, że to zaniedbanie wycho
wania bynajmniej me zależy ani od bra
ku  uzdolnienia, ani od braku zamiłowa 
nia do nauk w ogólności u żydów. P rze  
ciwnie faktem  je s t powszechnym, żl 
dzieci żydowskie, z rzadkiemi wyjątkami,

') Wyjątek z Memorjału podanego do K. R, 
W. R' i 0. P. w 1861 r.

P od  dniem 28 L utego  1818 r. K om i
sja Rządowa W yznań Relijnyek i Oświe
cenia Publicznego porucza P rezydento
wi zniesienie się z oświeconymi fetaroza- 
konnymi, celem zaprowadzenia szkół dla 
żydów w W arszawie.

W  Listopadzie 1819 r. założoną zo
stała szkoła prywatna, pod kierunkiem  
p. Tugendliolda Jakóba, do której u- 
częszczało uczniów 41. S tarsi gminy 
m aterjalnie wspierali tę  szkołę. S tarsi 
gminy reklamowali przeciw wprowadze
niu języka hebrejskiego do tej szkoły, 
Jómimo tego jednak  Komisja Rządowa 
W yznań R eligijnych i Oświecenia P u 
blicznego utrzym ała w ykład języka lie- 
jrejskiego i nauki relig ji w tej szkole; 
w dniu 20 K w ietnia lo 2 0  r. uznała tę 
szkołę pryw atną wyższą i poleciła za
prowadzić tymczasowo w W arszaw ie 
trzy  szkoły elem entarne rządowe dla 
młodzieży wyznania Mojżeszowego w 
rzęch oznaczonych punktach miasta, 

najhardziej przez żydów zamieszkałych. 
Treść tego rozprządzenia je s t następu
jąca: . .

O bręb czyli towarzystwo jednej takiej 
szkoły zajmować ma lOOfamilij. Oprócz 
ubogich, żadna familja, choćby bezdzie
tna, nie może się wymawiać od składki 
na szkołę. W szystk ie  dzieci do nauki 
zdolne w obrębie towarzystwa obowią
zane są chodzić do szkół, policja cyrku
łowa czuwać nad tem  będzie. Każda 
szkoła obejmować będzie mniej więcej 
120 uczniów, nauczycieli dwóch. Czas 
szkolny przed południem 3 godziny, po 
południu 2.

W ykładać się mające nauki:
1. Czytanie i pisanie polskie,
2. Czytanie i pisanie hebrejskie,
3. Czytanie i pisanie niemieckie,
4. Rachunki,
5. N auka religji.
W  skutek tego założono w końcu 

Sierpnia 1820 r. trzy  szkółki elementarne:
1. przy ulice M arszałkowskiej; 2. przy 
ulicy Bugaj; 3. na Pradze. Nadto w koń
cu roku 1821 wyżej wzmiankowana 
szkoła pryw atna, wcieloną została do 
szkół rządowych jako  elem entarna wyż
sza, ale na przedstawienie Dozoru Szkół, 
reskryptem  Kom isji Rządowej W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 
w M aju 1824 r. zwiniętą została.

Dnia 2 Stycznia 1821 r. U rząd M uni
cypalny M iasta Stołecznego W arszawy, 
wydał polecenie zwinięcia wszystkich 
pokątnych szkółek żydowskich.

R eskryptem  Komisji Rządowej W y
znań R eligijnych i Oświecenia P u b li
cznego z d. 4  Maja tegoż roku poleeonem 
zostało Dozorowi Szkól egzaminowanie 
każdego Izraelity  oddającego się sta
nowi nauczycielskiemu w jakikolw iek- 
bądź sposób i aby Dozór Szkół przesiał 
Komisji protokół egzaminacyjny każde
go nauczyciela.

W  roku 1824 istniała jedna  szkoła 
pryw atna żeńska z upoważnienia Rządu, 
i tę  K om isja Rządowa W yznań R elig ij
nych i Oświecenia Publicznego policzy
ła za rządową i na etacie zamieściła. Do 
miesiąca L istopada t. r. szkoła liczyła 
uczennic 52.

W  roku 1825 założoną została na 
P radze szkoła elem entarna męzka, k tó 
ra w 1830 r. istnieć przestała i dopiero 
w roku 1835 przywróconą została. Tym  
sposobem istniały w W arszaw ie trzy 
szkoły elem entarne dwuklasowe męzkie, 
jedna żeńska i jedna męzka na Pradze, 
k tó rą  to ostatnią, z powodu zbyt małej 
liczby uczniów, w r. 1847 przeniesiono 
do W arszaw y na ulicę B row arną blisko
P rag i położoną.

W  roku 1858 dnia 25 Kwietnia otwo
rzono drugą szkołę żeńską w W arsza
wie.

W  miesiącu Listopadzie t. r. z powo
du znacznej liczby uczniów w trzech 
szkołach męzkich, rozdzielono klasę 
pierwszą na dwa oddziały.

Załączony wykaz wskazuje liczbę li
czących się w tych zakładach.

W  r. 1819 liczba szkółek m ęzkich wy
nosiła 1, uczących się było: chłopców 41, 
(w szkole prywatnej Tugendliolda).

W  r. 1820 sz k ó łe k  męzkich 4, uczą
. . , h . a o  t \  /  -i

' W  r. 1823 szkółek m ęzkich 4, uczą 
cych się było chłopców 279 3), (z tych 
w szkole wyższej 32 uczniów).

W  r. 1824 szkółek męzkich 3, żeń. 1

stała w tym  roku 2ga szkoła żeńska i 
otworzone 3 oddziały przy 3cli szkołach
męzkich).

W  r. 1859 szkółek męzkich 4, żeń. - ,W  r. 1824 szkolelc męziacn o, zen. a, "  “  . , , ,  , o n o  4,,w
uT ,c h  *  M o  c h ło p c a  100. d » ew - ; ’

CZ W  . Ć l ^ r h k ń e k  me,.., 3, ień. 1, u- j W  r  1860 s ,k ó łek  m ęskich 4, teA  2, 
zących się bvlo: chłopców 112, dziew- j uczących się było: chlommw 399, dziew 

, rro -i on czat 224, razem  G23—803.
i s o T j l - ó U  mey.kieh 4. żeń. 1. W  r. 1861 śzkółek męzkich 4, żeń. 2,W  r. 1826 szkółek m ęzkich 4, żeń. 1, 

uczących się było: chłopców 145, dziew - 
cząt 70, razem '215, (w tym  roku szkoła 
na P radze liczyła 38 uczniów).

W  r. 1827 szkółek męzkich 4, żeń
skich 1, uczących się było chłopców 206,
razem 206.

W  r. 1828 szkółek męzkich 4, uczą
cych się było chłopców 198, razem 198, 
(na P radze 21 uczniów )U >

W  r. 1829 szkółek męzkich 4, żeń
skich 1, uczących się było chłopców 151, 
dziewcząt 43, razem 194, (szkoła na P ra 
dze liczyła uczniów 22).

W  r. 1830 szkółek męzkich 4 , żeń
skich 1, uczących się było chłopców IW , 
dziewcząt 82, razem 252.

W  r. 1831 liczba szkółek męzkich 
wynosiła 1, żeńskich 1, uczących się było: 
chłopców 30, dziewcząt 41, razem 11, 
(tvlko trzy szkoły inęz. istniały szkoła 
na Pradze zwiniętą została).

W  r. 1832 szkółek męzkich i), żeń. 1, 
uczących się było: chłopców 84, dziew
cząt 44, razem 128.

uczących się było: chłopców 463, dziew
cząt 324, razem 787, (w tymże roku 
przybyło nowych uczniów 181,—uczen
nic 143,—razem 323. (d. n.).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

W  r. 1833 szkółek m ęzkich 3, żeń. 1, 
uczących się było: chłopców 179, dziew - 
cząt 86, razem 265.

W  1-. 1834 szkółek m ęzkich 3, żen. 1, 
uczących sie bvło: chłopców 169, razem
109.

W  r. 1835 szkółek m ęzkich 4, żeń. 1, 
uczących się było: chłopców 272, dziew
cząt 90, razem 362, (szkoła na Pradze 
przywrócona liczyła 33cli).

W  r. 1842 szkółek męzkich 4, żeń. 1, 
uczących się b y ło : chłopców 203, dziew. 
85, razem 288.

W  r. 1843 szkółek męzkich 4, żeń. 1, 
uczących się było: chłopców 300, dziew
cząt 90, razem  390.

W  r. 1844 szkółek m ęzkich 4, żeń. 1, 
uczących się było: chłopców 210, dziew
cząt 94, razem 304.

W  r. 1845 szkółek męzkich 4, żeń. 1, 
uczący ch  się było: chłopców 247, dziew
c z ą t 93, razem  340—451.

W  r. 1846 szkółek m ęzkich 4, żeń. 1, 
uczących się było: chłopców 249, dziew 
cząt 81, razem 330—446.

W  r. 1847 szkółek m ęzkich 4, żeń. I 
uczących się było: chłopców 305, dziew
cząt 108, razem 413—533, (pierwszy rok 
po wprowadzeniu języka hebrejskiego).

W  r. 1848 szkółek m ęzkich 4, żeń. 1, 
uczących się było: chłopców 320, dziew
cząt 113, razem 433.

Ogólne # p ra w o id » n le .
Ogłoszenie w Monitorze dekretu zmniejsza

jącego załogę francuzką w Rzymie, sprawiło 
znaczne wrażenie. Dzienniki półurzędowe, 
z w yjątkiem  Constitutionnela, sądząc, iż donio
słość jego jes t zbyt jawną, aby potrzebowała 
jak ich  objaśnień, podają go bez żadnych u - 
wag. Dzienniki sprzyjające jedności włoskiej, 
dołączają do tego nadzieję, ż e  zmniejszenie za
łogi je s t tylko pierwszym krokiem  do zupeł
nego jej cofnięcia, kiedy tymczasem dzienniki 
z przeciwnego obozu, chcą upatryw ać w niia- 
u o waniu jenerała Montebello przychylną dla 
swych życzeń oznakę. tV szakże nie trzeba spu
szczać z uwagi, że stanowisko jenerała Mon
tebello jest zupełnie drugorzędne, i że dekret 
o zmniejszeniu załogi francuzkiej o jed n ąb ry - 

I gadę, jodynie może mieć znaczenie z tego 
I względu, iż jego celem i skutkiem  jest odjęcie

i ,1 __ . . . . . I -nnl i f vl rP.  1 lYlOftllOŚCldowódcy wpływu na politykę, i możności 
w kraczania w atrybucje reprezentanta dyplo
matycznego. Conslitutionnel potwierdza to 
mniemanie w artykule objaśniającym ogło
szenie Monitora, którego treść podały wczoraj 
depesze, a który powiada, że m argrabia Lay a- 
lette m 'd sobie zu-pewnion*! pomoc jenerałaM ou- 
tebello, „jako wyłącznie mający prawo rozpo
czynania i prowadzenia układów i pize- 
mawiania w imieniu I  rancji. Obok te
go jenerał Montebello znany jes t z ścisłego 
wykonywania poleconych mu poruczeń, i nie 
należy wątpić, iż  zupełnie nie będzie w kra
czał na pole dyplomacji.

Co do p.L avalette, tenże artyku ł dokładnie 
przedstawia jego stanow isko, oświadczając, 
że ciągłe posiadając ulność Cesarza dyplo
m ata ten „w dalszym ciągu będzie dąży 1 uo 
celu zgodnego z życzeniami ł  rancji, jak i cią
gle miał na oku.” W yrażenie to ja k  naj wybi
tniej wskazuje, że zwycięztwo otrzym ała po
lityka, k tó rą dyplom ata ten popierany przez 
p. Tliouyenela, pragnął przyjąć w kwestji 
rzymskiej, w czem tak  silny opór stawiał mu 
jenerał Goyon. Lecz zwyczajem swoim Con- 
stUutionnel, żeby nie wzbudzić zbyt gorących 
nadziei dodaje, że sprawa ta  je s t nader dra
żliwa, dla tego nie można się spodziewać ry 
chłego jej załatwienia, bo przed rozpoczę
ciem właściwych układów, trzeba napizód 
skłonić dwór rzym ski do odróżnienia władzy 
duchownej od świeckiej. Zdaje się, iż Constitu- 
tionnel, ma słuszność co do tego, że po przy
byciu p. de L avalette do Rzym u nie je s t Ko
niecznem natychm iastowe załatwienie kwe
stji, lecz samo jej stawienie w ten sposób, spo
dziewany opór dworu rzymskiego, pozwalają 
wnosić, iż załatwienie to nie jes t odległe. Co

D nia 2 Czerwca tegoż roku, Frezy
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W  1-. 1849 szkółek m ęzkich 4, żeń. 1, do oporu rządu rzymskiego, to takowy tak  
u czący ch  s ię  by ło: ch ło p có w  3 4 8 , d r ie w - ^
czą t 193, i azem  401. uważając za zupełnie nieprzyjazną oznakę dla

W  r. 1 8 o 0  szk ó łek  m ęzk l(sh 4 ; zen. I, stcdicy Apostolskiej, wysłanie marg. dcL ava- 
uczący ch  się bvło : ch łopców  374, d z iew - ]ctte> przeslał do gabinetu paryzkiego notę 
czat 158 , ra zem  532. oświadczającą, że wszelkie propozycje będą

W 1-. 1 8 5 1  szk ó łek  m ęzk ic h  4, żeń. 1 , zbyteczne, jeżeli podstawą ich m e będą 
i • i i  . l i  o 7  o rlyipw I w arunki trak ta tu  4 illalrankskiego. Jedenu czący ch  się  by ło . chłopców  3 i 3, dziew  ̂ dzieuaików belgickich upatruje bliskie

cząt lo 5 ,  ra z e m  528, (uaJ 'U  z^ a J1C U,ułatwienie kwestji rzymskiej w ter aż mej-
u częszcza jący ch  av ty c h  la tach ). I szym połowicznym k ro k u , a uważając, że

W  r. 1852  szk ó łek  m ęzk ic h  4, żen. U  1 zmniejszenie załogi je s t za m ałe lub za wiel- 
uczący ch  s ię h y ło : ch łopców  238 , d z iew - kie, utrzymuje, iż dekret ten nosi jaw ne zna

ni <wl o q i zw |.y,i<i(> rm nuiacei I mię tymczasowości. Presse wiedeńska, któraczą t 96 , ra zem  334, (w  czarne p an u jące j | ^  żezmniejszeuie nie będzie prze-
ep id em ji ch o le iy ). _ I nosie 1 do 2 tysięcy wojska, teraz widząc błę-

W  r. 1 8 5 3  szk ó łek  m ęzk ich  4, żeń. 1, dność swego mniemania, jeszcze stara sięosła-
uczących  się było: ch łopców  248, d z iew - bić znaczenie tego dekretu, z pewną przesadą
czą t 9 7 , ra zem  3 4 5 - 5 2 4 .  mówiąc, iż z dwóch dywizji po dwie brygady

W  V 1 8 5 4  sz k ó łe k  m ęzk ic h  4  żeń  1 , hczącycb, utworzono jedną dywizję o trzech W 1. 1034 szkoleK  m ęzk ic li 4 , /  , b dach) że dawniej w  Rzymie całą załogę
uczących  się  było: ch ło p có w  3< 2, dziew  staU0Wiła jedna brygada i że status quo utrzy-
czą t 154, ra zem  5 2 6 — 581. m any został wcale nie w interesie Ojca Ś-go,

W  r. 1 8 5 5  sz k ó łe k  m ęzk ich  4, żeń. 1 , lecz wo własnym  interesie Cesarza Napoleona.
uczący ch  się  by ło : ch ło p có w  337, d ziew - Kiedy jedni korespondenci z W łoch utrzy-
czą t 1 3 3 , ra zem  4 7 0 - 5 7 5 .  I  z c  stronnictw o naprzód posunięte, na

dent wezwał starszych wyznania Mojże 
szowego o podanie p ro jektu  założenia 
szkół i podany pro jekt przedstaw ił K o
misji Rządowej. Taż K omisja w d. 20 
Października oświadczyła, że projekt po
dany nie zgadza się z ustawą i skutku 
nie osięgnie, ho koszta za wielkie, opła
ty  uciążliwe i rozkład nauk nieodpo
wiedni. _

D nia 20 L ipca 1819 r. Radca S tanu 
Koźmian, złożył raport co do wizyty 
szkółek żydowskich, k tó re znalazł w o- 
płakauym stanie.

cych się było: chłopców 323 *), (z tych 
w szkole prywatnej uczniów 26).

W  roku 1821 szkółek m ęzkich 3, li
czących się było chłopców 369, (lista za
pisowa sporządzona w Listopadzie, a 
w miesiącu Czerwcu ledwo połowa się
znajdowała).

W  r. 1822 szkółek m ęzkich 4, uczą
cych się było chłopców 262 2), (z tych 
w szkole wyższej 32 uczniów).

6 Raport nauczyciela biztni. podana liczba nie 
jest stała i nie odpowiada liczbie uczęszczających.

-) W jednej szkole przy wizycie w r. 1822 d. 
25 Października, Wizytator zastał 11 uczniów.
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W  r. 1857  szk ó łek  m ęzk ic h  4, żeń. 1, cać do zupełnej spokojności, i że teraz gabi- 
u c / ‘icv ch  sie hArło: ch ło p có w  314, d ziew - Inet, po okazaniu dostatecznej siły i energji,

A J i  ^ 11 „l.-tr n-n n a o  s ła h o ś c .  m o ż e
czą t 130, razem  4 4 4 -505. bez obawy aby go oskarżano o słabość, może 

okazać się wyrozumiałym i łagodnym. W szy- 
scy zaczynają uznawać słuszność postępowa
nia p. Ratazzego, k tóre uchroniło W łochy od 
dalszych zażaleń i obwiniali ze strony Austrji, 
a może skłonić niektóre mocarstwa do uzna
nia Królestw a włoskiego. Garibaldi obecnem 

nei było zapisanych uczniów / 1, poaiug ruponow i swem postępowaniem, chciałby niejako za- 
Wizytatorów bvlo obecnych 3 7 .  -  W szkole p r z y  trzeć ślad s w e g o  pierwszego kroku w te jsp ra- 

. J “. . . . .  . . . . .  , ______________  w  V n v p s p  m i r  i w (  orno. wyrazy ie-

W. r. 1858 szkółek m ęzkich 4, żeń. 2, 
u c z ą c y c h  się było: chłopców 390, dziew
cząt 266, razem 656—834, (założona zo

3) W szkole elementarnej przy ulicy Elektorat 
nej było zapisanych uczniów 71, podług raportów

w szkole; nauczyciele oświadczyli, że zwykle 5 przy-1 TaK, w  v arese w spom inając o sm utnych  
chodzi na lekcje, rzadko 15. W szkole wyższej 1 tn ich  w ypadkach  w Lom bardji, dodał, że ja  -- 
przy ulicy Królewskiej, ani nauczycieli ani uczniów I kolwiek Rzym i W enecja m e są  jeszcze wci - 
niezastali; Przy u l i c y  Marszałkowskiej zapisanych I lo n e  do p ań stw a  w łosk iego , n ik t jedna
85, Obecnych przy wizycie 50. |  może . przywłaszczyć sobie monopolu wal-
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czenia, przeciw ko nieprzyjaciołom  wspólnej 
ojczyzny. W  Como k iedy  tłu m  otaczający go 
w ołał: do Rzym u, do W enecji! G aribaldi od
powiedział: „Pójdziem y do R zym u i W en e 
cji, za pierw szem  w ezw aniem  W ik to ra  E m a
nuela; tym czasem  zalecam  wam  skupić się ko 
ło niego” .

P rzy ję ty  przez izbę niższą w iedeńskiej ra 
dy państw a  w niosek H erbsta, co do lim duszu 
szkolnego, w edług Prcsse, różni się ty lk o  for
m ą zew nętrzną od w niosku w ydziału , będąc 
w  treści zupełnie z nim  zgodnym . T ak , uznaje 
fundusz szkolny nie za m ajątek  kościelny 
i up rasza rządu aby p raw nie oznaczył stosun
k i tego funduszu. Zatem  uchw ała  izby po
średnio uznała 31, a rty k u ł k onkorda tu  zanieo- 
bow iązujący. W iadom ość podana przez All ge
nuine Zeitang, jak o b y  z R zym u nadesłano do 
W iedpia  propozycję zm ian m ających się za
prow adzić w konkordacie, w edług Prager Zei- 
tungu, dziennika półurzędow ego je s t  bezzasa
dna, bo uk łady  w tym  względzie, nic dopro
w adziły  jeszcze do żadnego rezultatu .

S p raw a ltasełska ciągle zostaje na jednym  
stopniu; po odmowie p. B ischoffshausen u- 
tw orzenia gabinetu, e lek to r poruczył tę  m isję 
teraźniejszem u m inistrow i p. Abee, k tó ry  te 
raz jedynie m a dostęp do elek to ra  z usunię
ciem w szystk ich  najbliższych naw ot dorad
ców, k tó rzy  p rzedstaw iali niebezpieczeństw o 
zbytniego oporu.

W  B erlin ie  zapew niają, że p. B ism arek- 
Schóuhausen, za w arunek  przyjęcia udziału 
w gabinecie, s taw iał w yjście z niego p an a  
H oydta;' p ro g ram at jego także nic we w szyst
k ich  punk tach  zy sk a ł zatw ierdzenie K ró la  
i to było pow odem  nieudania się tej kom bi
nacji. K rą ż y  pogłoska, że prezesem  m in i
strów  na  m iejsce księcia H ohenlohc, będzie 
m ianow any p. Dónkoff, k tó ry  k ró tk i czas był 
członkiem  gab inetu  P fu e la  w 1818 r. Rząd 
podobno postanow ił, po zatw ierdzeniu  tra 
k ta tu  handlow ego z F ra n c ją  przez iz b y ,w ią 
zie potrzeby podpisać go bez udziału innych  
państw  zw iązku celnego. W  tych  czasach 
m a się odbyć narada  państw  zw iązku nie
m ieckiego w E isenach, w celu zniesienia pa
szportów  w  granicach zw iązku.

Aitfflja.
Londyn, 31 Maja. W  kw estji m eksykańsk ie j 

Times dziw ną odgryw a rolę, zachęcając cią
gle francuzów, ażeby nie w strzym yw ali się w 
m arszu do stolicy M eksyku, u trzym ując, że to 
je s t  niezbędnem  do odrodzenia i uspokojenia 
tego k raju . Zdaniem  tego dziennika, A m ery 
k a  i E u ropa, pokolen ia obecne i przyszłe 
wdzięczne będą francuzom , jeżeli tym  ostatnim  
pow iedzie się zaprow adzić w M eksyku  trw a 
łą  formę rządu. D alej tenże dziennik u trzy 
muje, że A nglja  popierałaby  dążności F ran c ji, 
gdyby posiadała dostateczne siły  zbrojne 
i t. p j  P odobne a rty k u ły  tłóm aczone są  na  
języ k  francuzki i uchodzą we F ran c ji za w y
rażenie publicznej opinji A nglji lub je j rządu. 
A  tym czasem  takow e nie rep rezen tu ją  au ije - 
dnego ani drugiego. lim es, jeżeli przem aw ia 
czy to z własneg-o natchnien ia, czy też nask u - 
te k  w yższych w pływ ów , działa tu  jak o  agent 
provocateur. Jasn em  je s t  bowiem, że pożąda- 
nem  byłoby dla A nglji, ażeby F ra n c ja  coraz 
bardziej w ik ła ła  się na błędnej drodze. W  naj
pom yślniejszym  w ypadku, t . j .  jeżeli F ran c ja  
zdoła zaprow adzić w M eksyku, pod zasłoną 
sw ych bagnetów , ja k i  tak i rząd, to i w tak im  
razie nabaw i sobie nieustannego kłopotu. Nic 
w ięc dziwnego, że Times doradzał naw et F ra n 
cji w zeszłym  tygodniu , ażeby usadow iła się 
na  tery to rjum  m eksykańsk iem  i założyła w 
A m eryce środkow ej państw o kolonjalne, k tó 
re  w iększe p rzyniesie  korzyści aniżeli posia
dłości francuzkic w Afryce. D zienn ik  angiel
sk i m iał zapew ne na  m yśli, że m eksykan ie  
w kró tccby  upam ięta li się i dążyliby do zru- 
cenia panow ania  francuzkiego.

O sta tn ie  w iadom ości z A m eryk i o niepo
m yślnym  a tak u  eskad ry  łodzi kauon jersk ich  
stanów  skonfederow anych przeciw  fortow i 
D arling , położonem u o półtorej m ili od R ich 
m ond, obudziły tu  pow szechny interes, cho
dziło bow iem  znowu o przekonanie się, czy 
s ta tk i pancerne m ają przew agę n ad  baterjam i 
lądow em i. T ym  razem  pierw szym  nie  po
wiodło się, sku tk iem  czego zaczęto znow u 
przem aw iać za fortyfikacjam i brzeżnem i. W  
spraw ozdaniu kom isji angielskiej, wyznaczo
nej po starc iu  „M errim ao’a ” z „M onitorem ” 
dla w yrzeczenia zdania ta k  o baterjach  lądo
w ych  ja k  i o okrętach  pancernych, pow ie
dziano, że pomimo sta tków  z w ieżam i i pance
rzami, fortyfikacje lądow e p rzedstaw iają za
w sze najpew niejszy środek  obrony, bateije  
bow iem  m ogą być z w iększą niż pływ ające 
s ta tk i ła tw ością  pok ry te  grubem i b latam i że- 
laznem i, a u trzym anie ich kosztu je o wielo 
m niej aniżeli u trzym anie  sta tków  pancer
nych, bądź blokujących  bądź strażniczych. 
S k u tk iem  tego roboty  około przebudow y tor
tu  pod P o rtsm ou tbem  zostały niezwłocznie 
znow u przedsięw zięte, przyczem  atoli zw ró
coną zostanie w iększa niż poprzednio uw aga 
n a  ich zew nętrzną m o c , co za pom ocą g ru 
bych  blatów  żelaznych da się osiągnąć; lecz 
sam  p lan  fortyfikacij pozostanie ten  sam, jak i 
przez F ergussona  by ł nakreślony. P rzeciw  te 
m u rozporządzeniu zaniesione zostały prote- 
Sta, głów nie przez oficerów m arynark i, a ga
zety  angielskie zamieszczają dotąd zdania obu 
stron  przeciw nych. O becnie atoli tryum fuje 
stronnictw o baterij lądow ych, pow ołując się 
n a  ostatn ie  wiadom ości z A m eryki.

K rólow a opuści w Pon iedzia łek  (2 Czerw 
ca) około południa  B alm oral i przybędzie n a 
stępnego dnia zrana do W indsoru . K siążę 
A rg y ll ,  k tó ry  reprezentow ał dotychczas m i
n is te r ;  um przy  dw orze kró lew skim , w raca już 
do stolicy.

D ziś po południu  daje hr. G ra n v ille , na 
cześć w ystaw y, w ielki wieczór w sw ym  p a ła 
cu C hisw ick, położonym  w połow ie drogi z 
L o n d y n u  do R ichm ond i odznaczającym  się 
przepysznem i ogrodami. W ielu  kom isarzy  
i reprezentan tów  p rasy  zagranicznej o trzym a
ło zaproszenia.

Wfezoraj ogłoszony został wykaz urzędow y 
handlu  za m iesiąc ubiegły. W  pływ  przesile
n ia  baw ełniczcgo na handel je s t  ogrom ny, w 
zeszłym  bowiem m iesiącu , w porów naniu  z 
odpow iednim  m iesiącem  r. 1861, w yw ieziono 
z połączonych kró lestw  tow arów  za 1,082,325 
f. st. m niej, k tó re  to zm niejszenie do tyka w y
łącznie w yroby baw ełniane.

Aimtrja.
Wiedeń, 2 Czerwca. C esarz i C esarzow a 

p rzybyli tu  dziś zrana z R eichanau . Je j Ces. 
Mość udała  się niezw łocznie do K iss in g en , a 
Jego  C. M ość zam ierza wrócić do Reichonau.

Jed en  z dzienników  niem ieckich z nad R e 
nu  podaje znow u ty le  razy  p ow tarzaną  i za- 
przeczaną wiadomość, jak o b y  pom iędzy P a 
ryżem  i W iedn iem  prow adzone b y ły  obecnie 
bardzo czynne uk ład y  w przedmiocie rozw ią
zania kw estji rzym skiej. Z tego pow odu Pres
sa w iedeńska powia’da, że wiadomość ta, jako  
bezzasadna, nie zasługiw ałaby na  uw agę, 
gdyby nie to, że paryzk i korespondent pom ie- 
nionego pism a niom ieckiego utrzym uje jed n o 
cześnie, że propozycjo, ja k ie  w spólnie pom ię
dzy dw om a dworami, paryzkim  i w iedeńskim , 
z o s t a n ą  ułożone, zakom unikuje O jcu św. K a r
dy n u ł - a r c y biskup w iedeński von R auscher. 
Zdaniem  tejże Pressy, pom ióniony dosto jn ik  
kościoła nie podejmie się podobnej m isji

G azeta  T rjesteńska  z 31-go M aja ogłasza 
treść  tra k ta tu  handlow ego tu recko -austrjac - 
kiego: W a ru n k i dotyczące żeglugi są  też sa
me, co w trak ta tach  turecko-ang ielsk im  i tu -  
recko-francuzkim . Cło od tow arów  przyw o
żonych lądem , zniżone zostało do 6 pOt, D o
wóz soli austriack iej do Bośnji i H ercegow i
n y  dozw ala się za o p ła tą  20 pCt. cła. T ra k 
ta t  w ejdzie w w ykonan ie  po upływ ie jednego 
miesiąca, jak o  term inu  wyznaczonego do w y
m iany ratyfikaćij.

Peszt, 31 Maja. P rz y  obecnych okoliczno
ściach nic bez znaczenia politycznego je s t 
w iadom ość, że stronn ic tw o  rezolucji sejm o
wej postanow iło  w ty ch  dniach odbyć w P e 
szcie konferencję w celu zbliżenia się z Dca- 
k ’iem. T en  osta tn i zresztą opuścił na k ilk a  
tygodn i P eszt, dla uniknienia, ja k  zapew nia
ją  niektórzy, narad  zo stronnictw em  staro-
konserw atyw nem . W  sferach, najbardziej do 
nam iestn ic tw a w ęgierskiego zbliżonych,utrzy
m uje się dotąd pogłoska, że m in iśterjum  u s i
łow ać będzie odnowić w jesien i sejm  w ęgier
ski, podczas gdy w sferach urzędow ych w B u 
dzie zapew niają, że zanim  przedsięw ziętem  
zostanie względem W ęgier co stanowczego, 
zw ołany być ma sejm  siedm iogrodzki. G aze
ty  w ęgiersk ie są teraz nadzwyczaj oględne i 
nic o tych  pogłoskach nie w spom inają.

Lloyd pesztenski p rostu je  wiadomość poda
n ą  przez Jdiik-Tanuja, jakoby  nam iestn ik  lir. 
P a liły , podczas swej po W ęgrzech  podróży, 
m iał oświadczyć w N y irb a to r, że sejm  w ęgier
sk i zostanie w kró tce zwołany. J a k  u trzym u
je  Lloyd, nam iestn ik  nie pow iedział nic podo
bnego an i w N yirbator, ani gdzickolw iek- 
bądź.

W iedeński korespondent Lloyda peszteń- 
skiego zapew nia, że au torem  broszury pod 
tytułem : „N ajstosow niejsza droga w ęgierskiej 
po lityk i narodow ej” (A magyar nemzeti politi- 
ka helyes iranya), je s t  radca dw oru Zsedenyi, 
przyczem dodaje, że redakcji tej broszury nie 
je s t  obcą kancelarju  nadw orna w ęgierska i że 
w ładze nie przeszkadzają bynajm niej szerze
niu  je j w kra jach  korony  św. Szczepana.

Francja.
Paryż, 31 Maja. D ziś k rąży ła  pogłoska, że 

je n e ra ł M ontebello dopiero za trzy  tygodnie 
uda się do R zym u dla objęcia swego dowódz
tw a, i z tego wnoszono, że i w yjazd m arg ra
biego de L av a le tte  także będzie opóźniony. 
Rozum ie się, że pogłoski te  w yszły od s tro n 
nictw a, k tóre  popierało  ta k  silnie jen e ra ła  
G oyona. S tronnictw o to  teraz  pragnęłoby  
ty lko  zyskać na czasie, bo jed y n ą  nadzieję 
pokłada ono w ja k im  nadzw yczajnym  w y
padku, k tó ry  przyczyni się do załatw ienia 
sp raw y w łoskiej w duchu jego życzeń. T rudno 
m u pocieszyć się po porażce jak ie j doznało 
obstając za jenera łem  G oyonein przeciw ko 
p. de L av a le tte , i w chęci żeby przeszko
dzić pow rotow i tego am basadora do R zym u 
choć pogłoskam i, rozpuszcza różne wieści 
a m iędzy inneuii, że p. B enedetti, będzie re 
prezentow ał F ran c ję , zarazem  i w T uryn ie  
i w Rzym ie, zapom inając, że p. B enedetti j e 
szcze jaw niej i bardziej stanow czo przem aw ia 
za zjednoczeniem  całych W łoch, niż p. de L a 
valette .

Patrie, podaje następująco wiadomości z M e
ksyku: W ojska francuzkió pod dowództwem  
wice-udm irała J  urien  de la G raviere, dnia 
2-go M aja w eszły do P u eb la  de los A ngelos, 
pośród okrzyków  całej ludności. W ieczorem  
m iasto było uiłum inow aue. P u eb ia  je s t je- 
dnem  z znaczniejszych m iast M eksyku  i m a 
70,000 ludności. O ddalona je s t  o 320 kilom e
trów  od Y era-C ruz a o 80 od stolicy. J e s t  ona 
głów nem  m iastem  bogatej i n ie zależnej p ro 
wincji, i ty lko nom inalnie uznawała rząd Ju a 
reza. M iasto to od samego początku  otw arcie 
oświadczyło się za francuzam i, i w ysłało tle- 
putację do w ice-adm irała Ju r ie n  cle l a 'G ra
viere. K iedy Ju arez  polecił aresztow ać człon
ków  tej deputacji, w ojska k tó ry m  to nakazano, 
odm ów iły w ykonania rozkazów prezydenta. 
Na całej drodze od O rizaba począwszy, m ie
szkańcy wychodzili na spotkanie francuzów, 
k tó rych  w itali jak o  oswobodzicieli. W ice-ad- 
m ira ł m iał bardzo k ró tko  zabawić w P u eb li 
i ruszyć zaraz ku stolicy drogą przez Clio lula. 
P rok lam acja  jego przełożona na języ k  hisz
pański, rozrzucona po m iastach i wsiach, sp ra 
w iła doskonałe w rażenie. W edług ostatn ich
wiadomości, p rezyden t Ju a rez  z m ałym  od
d z i a ł e m  w ojska obozował w T akabuya, o trzy 
kilom etry  od stolicy, i g'otował się do posu
nięcia się, ku G uanaxato .

W iadom ości te podane przez Patrie, potw ier
dzają daw niejsze wieści że fraucuzi do samej 
stolicy nigdzie nie spo tkają  oporu, bzezegóły 
podane przez Patrie co do stosunków  z H iszpa
nią w następu jący  sposób należy sprostow ać. 
P . Thouvenel p rzesła ł w istocie do gabinetu 
m adryckiego notę, w której nic w ym agając 
udziału w ojsk h iszpańskich w w ypraw ie, po 
przyjacielsku, alo stanow czo żądał aby gabinet 
hiszpański na  drodze deplom atyczncj połączy ł 
się z F ran c ją  dla uśw ięcenia nowego rządu, 
jeżeliby takow y  obrali sobie m eksykan ie  do
browolnie z zupełną swobodą. P rz y  czem ga
binet paryzk i żądał, aby jen e ra ł P r im  nie był 
naznaczony n a  pełnom ocnika hiszpańskiego. 
N a notę tę, p. C ollantes m iał już  udzielić od
powiedź, że na tak ich  podstaw ach, porozu
m ienie je s t m ożliw e ,odpow iedź  nie zobowią
zującą gabinet m adryck i do niczego.

Cesarz przesia ł podobno do w ice-adm irała 
Ju rie n  de la  G raviere  list, m ający na  celu

złagodzenie nagany, ja k ą  udzielił m u w p ier
wszej chw ili po odebraniu  n iepom yślnych  
wiadomości z M eksyku. Poniew aż poprzedni 
lis t Cesarza doszedł do Y era-C ruz w tedy, k ie 
dy' adm irał w yruszył już k u  stolicy, sądzą, że 
obydwa razem  dostaną się w alecznem u w ice
adm irałow i. Cesarz zresztą, ja k  pow iadają, 
zupełnie stanow czo postanow ił przeprow adzić 
aż do końca swe zam iary  w spraw ie m eksy 
kańskiej iiie zważając n a  żadne ofiary i na 
następ stw a  jak ie  mogą ztąd  w yniknąć.

W szystk ie  p"r oj elita  co do podróży letn ich  
Cesarza i Cesarzowej m iały  ujedz w ażnym  
zmianom. N ie w iadomo jeszcze nic stanow 
czego o now ych pro jek tach  w ty m  względzie, 
zdaje się jednak , iż w każdym  razie Cesarz 
będzie w Vichy.

P og ło sk a  o now em  zm niejszeniu arm ji o 30 
tysięcy ludzi, uzyskanem  za staran iem  paua 
F oulda, okazała  się bezzasadną.

P rzy b y li tu  pan B udberg  i p an  B ism arck  
Schóuhausen. P ie rw szy  z ty ch  dyplom atów  
dziś rano  m iał d ługą naradę z p. T houvene- 
lem.

Fundusz zebrany na szpadę honorow ą dla 
je n e ra ła  Lam oriciera, k tórej nic chciał on 
przyjąć, użyto w in n y  sposób, i w ostatn i 
C zw artek  w dzień W niebow zięcia liczna depu- 
.tacja złożyła jenera łow i L am oriciere, śliczny 
zło ty  medal, i album  z w yobrażeniem  Ś. P io 
tra  i Ś. P aw ła , pysznie opraw ne, z bogatem i 
k lam ram i i herbem  jenerała.

W ł o c h } .
Turyn, 20 Maja. G aribaldi je s t  obecnio w 

Como, gdzie uroczyście obchodzą rocznicę bi
tw y  pod S an-F erm o. P o  k ik a  razy przem a
w iał on publicznie, zachęcając do zgody i je 
dności. R ząd może więc z w szelką pew nością 
liczyć na byłego dyktatora , i powziąć stano
wcze przekonanie, że m ieszkaniec K aprery  
nic da się uw ieść doradcom , k tó rzy  go ota
czają i nie przyłoży niezaw odnie rę k i d la  po
parc ia  ich zgubnych zam iarów. W  obecnym  
stanie rzeczy szaleństw em  byłoby podtrzym y
wać lub popierać zamach, k tó ry  najsm utn iej
sze ty lko  pociągnąłby  za sobą następstw a. 
G aribald i sam  to pojm uje doskonale, a na je 
go rozsądku z całym  zaufaniem  polegać m o
żna. R ząd u ją ł teraz silnie władzę w swe rę 
ce i na  k ro k  nic zbacza z w ytkn ię te j raz drogi, 
opierając się na  zasadach, na k tó ry ch  istn ie
nie każdego społeczeństw a i porządek w k ra 
ju ,  g łów nie polega. I  tak , dow iedziano się. 
w Niedzielę, że pew na liczba oficerów z 4-go 
bataljonu  gw ard ji narodow ej podpisała dek la
rację m ajora N ikotera, w k tórej tenże p ro te 
stow ał przeciw ko p rzy tłum ien iu  rozruchów  
przez gw ardję narodow ą; postanow iono więc 
rozwiązać natychm iast bataljon; polećenio to 
przesłane depeszą telegraficzną do N eapolu 
i zaraz w prow adzone w w ykonanie, ja k  n a j
lepsze zrobiło w rażenie u  ludzi dobrze m yślą
cych i p ragnących  szczerze pom yślności dla 
kraju . P a n  N ico tera  je s t to m łody deputow a
ny, k tó ry  po k ilk a  razy  b ra ł już  udział w róż
nych  spraw ach  politycznych. Je n e ra ł Cialdi- 
n i więcej m u przyp isyw ał zasługi i zdolności 
aniżeli ich m iał rzeczywiście. N ie je s t  to by
najm niej zły człowiek, ale zanadto związał się 
z stronnictw em  naprzód posuniętem  i nic m a
teraz dość odwagi, aby się z w szelkich  z n im  
stosunków  w yplątać.

G ab inet nie zew olił rów nież na  utw orzenie 
w N eapolu legionu z uczniów, p ro jek tow ane
go przez tegoż p. N icotera. N ie wiele m ów io
no naw et o tym  projekcie, bo każdy przew i
dyw ał, że p. R atazzi za nadto w iele m a roz
w agi i tak tu , aby m ógł się zgodzić na  podo
bne dzieciństw a do niczego nie prowadzące, 
a m ogące mieć nieraz sm utne rezultatu. Ju ż  
i ta k  studenci, m ający  w iek odpowiedni i mo
gący zadość uczynić w ym aganym  przepisom , 
liczą się w gw ardji narodowej. P roces w G e
nu i nadzwyczaj zajm uje w szystkie um ysły. 
B ra t pańa C attabenc ciągle p ro testu je , za 
pośrednictw em  dzienników , przeciw ko za
rzutom  i oskarżeniom , k tó re  ściągnął na sie
bie pułkow nik . Nic w tern nie ma dziwne
go, ale spraw iedliw ość m a także swoje p ra
w a, a sędziowie m ają jnż  dostateczne do 
tej spraw y dow ody i lada dzień spodziewać 
się m ożna ogłoszenia w yroku. S ą d  apela
cyjny genueński oddaw na zyskał sobie sła
wę przez praw ość urzędników , i w daw nych 
jeszcze prow incjach zawsze uważano go za 
najlepszy. O dkry to  niedaw no w P is to ja  fa
brykę fałszyw ych biletów  bankow ych. N ie
którzy  up a tru ją  jak iś  zw iązek tego odkry
cia z o sta tn iem i w ypadkam i, ale w yobraźnia 
za daleko tu  posunęła  się w sw oich dom y
słach—i dia tego nic o tern przedw cześnie są
dzić n ie  należy.

P raw ie  wszyscy deputow ani p rzyby li już  
do T urynu; posiedzenia więc izby w krótce 
się rozpoczną. P ierw sze  z n ich  m ają  być 
pośw ięcone rozjaśnieniu  faktów , k tó re  w  o- 
s ta tn icli czasach m iały  miejsce. G ab in e t 
będzie m iał za sobą większość bardzo liczną 
i tern się zakończy to przesilenie, k tóre 
dowiodło, że porządek  we W łoszech spoczy
wa na  silniejszy cli podstaw ach  aniżeli pow sze
chnie sądzono.

przednich posiedzeń, lecz aby postanow iono na 
przyszłość o tej kw estji, lub pozostaw iono in i
cjatyw ę rządowi.

T uryn , 1 Czerwca. Uroczystość rocznicy 
konsty tucji by ła  pomimo deszczu obchodzona 
z w ielkim  zapałem . W  B ari kanon icy  k ap i
tu ły  odpraw ili uroczyste nabożeństw o. Jed en  
z nich m iał mowę przeciw  poprzedniem u rzą 
dowi, wznosząc pochw ały dla K ró la  W i k tó rą  
E m anuela . W szędzie panuje  spokojność- 
Z N eapolu donoszą, że K siążę N apoleon nie 
udał się dalej w podróż, lecz w ylądo wał i prze
jeżdżał w pow oiio przez ulicę T ołedańską 
w śród okrzyków  ludności.

Turyn, 1 Czerwca. D ziennik  Italia zam ie
szcza lis t jen . Śanfron t, w k tó ry m  tenże 
oświadcza, iż bierze na  sw ą odpowiedzialność 
wiadomości podane przez ton dziennik, co do 
jego rozm ow y z G aribaldim . L is t ten  spraw ił 
w ielkie w rażenie.

Paryż, 3 Czerwca. D zisiejszy Monitor donosi, 
że jen. Lorcncez dn ia  28 K w ietn ia  w yparł 
M oksykanów  z ich w arow nych stanow isk  
w górach Cim bres; n ieprzyjaciele by li w li
czbie 6000 z 18-tu  działam i. F rancuzi wzięli 
20 ludzi do niewoli, i zabrali 2 moździerze. 
W ice-adm ira ł Ju r ie n  de la la G raviere , k tó 
ry  w raca do F rancji, doniósł pod datą  10 m a
ja , że ruch  w yw ołany przez zawczesnc w ylą
dow anie H iszpanów  został uśm ierzony. A r- 
m ja prezydenta  Ju a reza  je s t zdeorgauizow aną 
i bezsilną; s tan  zdrow ia floty i w ojska frau- 
cuzkiego je s t zadow alniający.

Skułari, 1 Czerwca. (D epesza O m era-Faszy  
do posła tu reckiego  w W iedniu). M ieszkań
cy ok ręgu  Y assojew icz oświadczyli chęć pod
dania się, w sk u tk u  czego H usseiu -P asza  po
sła ł do nich sześciu chrześcjańskich ajentów  
celem ułożenia w arunków  kapitu lacji. N aza
ju trz  (20  m aja) 3 0 0 0  O zarnogórców  z M oracy, 
R oncy, B ra t iwosicz uderzyło na B erane, gdzie 
się znajdow ało 2000 nieregularnego w ojska 
tureckiego. H usśeiu -P asza  w ysiał dostate
czne posiłki. Czarnogójcy zm uszeni do w al
ki usiłow ali przez 1 ‘/2 godziny wstrzym ać 
natarcie  w ojsk tureckich , lecz nakoniec co
fnęli się w n ieporządku  w góry. T urcy s tra 
cili 27 zabitych, 40 rannych; n ieprzyjaciel zo
staw ił na pobojow isku 57 zabitych i jed n ą  
chorągiew. Sześciu w ym ienionych clirze- 
ścian, za pow rotem  sw ym  do obozu tu reck ie
go , podaw ali s tra tę  ze strony  Ozarnogórców  
na 200 ludzi.

Madryt, 1 Czerwca. W iadomość, jak o b y  m ar- 
szełek Ś erran o  m iał zostać m ianow any po
słem  w M eksyku, je s t bezzasadną.

Trjest, 2. Czerwca. P o d łu g  wiadomości um ie
szczonej w Trjest er- Ze it a ngu, książę P e tru lla  
nic podał się do dym isji, lecz ty lk o  prosił 
o urlop, k tórego  jednak  nie otrzym ał. K siążę 
P e tru lla , ja k  m ówią, zam ierzał udać się do
Y ichy. t

Paryż, 2 Czerwca. C zytam y w Patrie. D e
pesza p ry w atn a  z Nowego J o rk u  donosi, że 
kontr-adm irał llaynaud , dowodzący dyw izją 
m orską w y brzeża wschodniego A m eryki, opu
ścił N ow y J o r k  d. 24 M aja, na fregacie p a ro 
wej Bellono, udając się do N ow ego-O rleanu.

L ondyn , 4  Czerwca. N a w c z o ra jsz o m  p o s ie 
dzeniu izby gm in, lord  P a lm ersto n  ośw iad
czył, że popraw ka W alpó la  zm ienia kwe- 
stję zaufania do m inistrów  i w ym aga naty ch 
m iastow ej dysku -ji. D  Iz rae li obstaje p izy  
tern, że środki narodow ej obrony są zupeł
nie w ystarczające, n ie m a  więc żadnej zasa
dy aby w ydatk i narodow e w teraźniejszej 
w ysokości utrzym yw ać. Staufftield proponu
je  popraw kę, żądając zm niejszenia w ydat
ków  publicznych. P a lm ers to n  proponuje swo
j ą  popraw kę, u trzym ującą kw estję  zaufania. 
N astąp iło  głosowanie: Za popraw ką b tan sn e l- 
da 65, przeciw  367. Poczem  popraw ka W ał- 
pola cofniętą, a popraw ka P a lm e rs to n a  przy
ję tą  została.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

WIADOMOŚCI TBLEGM HtKHE.
Medjolan, 31 Maja. W ie lk ie  przygotow ania 

rob ią  w pałacu  cesarsk im  w W enecji. P o d 
łu g  pogłoski dość praw dopodobnej, w pałacu 
ty m  m a obrać m ieszkanie K ró l F ranciszek  
i i .  P o g ło sk i o znaćzncin zm niejszeniu arm ji 
austrjack iej we W łoszech należy przyjm ow ać 
z w ie lką  nieufnością.

Madryt, 1 Czerwca. N arady  am basadora fran 
cuzkiego z m in istrem  sp raw  zagranicznych 
p rzybra ły  obecnie ch a rak te r więcej p rzy ja
zny. P raw dopodobnem  się zdaje, że rząd 
zmieni swj sposób zapa tryw an ia  się na  postę
pow anie je n e ra ła  P rim a . Z aburzenia w p ro 
wincjach po rtuga lsk ich  nie zostały dotąd
uśm ierzone.

Berlin, 3 Czerwca. National-Zeitung donosi, 
że m ożna się spodziewać, iż ju tro  w izbie zgo
dnie zredagow any zostanie ustęp  adresu, doty- 
czącyilesji elektoralnej,w duchurozw iązanej iz
by deputow anych. F ra k c ja  konsty tucjua  poda 
w izbie ze swej s tro n y  k o n tr-p ro jek t adresu. 
H r. A rn im -B oytzenburg  p rzedstaw ił wniosek 
w izbie panów , aby na ten  raz posiedzenia te j
że izby uw ażano by ły  jak o  dalszy ciąg po

—  D zień w czorajszy był praw ie uiepogo- 
dny; w pierw szej połowie dnia niebo pochm ur
ne, od godz. 2 po południu  na pół pogodne. 
P rzez cały dzień panow ał północno-zachodni 
w iatr, rano słaby, później m ierny, wieczorem 
słaby północny. Ś rednia  tem pera tu ra  dnia 
jest 13 '/10 rów na norm alnej tem peraturze; naj
w iększe ciepło p o p o łu d n iu  l i  j 3, najm niejsze 
w nocy 10 stopn i R . B arom etr wznosił się, 
średnia jego w ysokość je s t 751,37 m ilim etrów . 
E lek tryczność  słaba w ynosiła 4 stopnie.

  W  gm inie O krzeja, powiecie Ł u k o w 
skim , dnia 2 8 K w ietn ia  r. b., popołudniu , pow 
sta ła  siłna burza, połączona z gradem , docho
d z ą c y m  wielkości kurzego ja ja , k tó ry  poczy
n ił znaczno szkody w zasiewach.

  D n ia  2 M aja r. b. we w siK odłutóW , po
wiecie M ław skim , w ydobyto ze studn i zw ło
k i dw unastoletniej M arjanny K obylińskiej, 
córk i ekonom a,—a w dniu 3 M aja t. r. we vrai 
Nadbiel, gm inie Ręczaje, powiecie S tan is ła 
w ow skim , rów nież ze studn i wydobyto zw ło
k i dw uletniego G otliba B egiert, syna koloni
sty. Ja k im  sposobem  dzieci te potonęly , do
tąd  niewiadomo.

— J a k  dow iadujem y się, pan i Sew eryna 
i z ło ch o w sk ich  PruszakoW a, p rzygotow ała do 
 ̂ d ru k u  czw arty  i p ią ty  tom  liozrywek dla młodo
cianego wieka, kończących serję trzecią tego a i- 
cy pożytecznego pism a. Ubolewać praw dziw ie 
przychodzi, że obojętność publiczności, spow o
dow ała ta k  znaczne opóźnienie w w ydaw ni
ctwie, k tóre  m iało być ukończone jeszcze w r. 
1860 i nie daje m ożności dalszego tegoż pro
wadzenia. Jiozrywki, n iety lko doskonale odpo
w iadały sw em u zadaniu, alo nadto odznacza
ły się doborem  artykułów , gładkim , p ięknym  
język iem  napisanych , pom iędzy k tó rem i w y
k ład  lite ra tu ry  polskiej w raz z h istorją, jedno 
z pierw szych zajm uje miejsce. W  tom ie 4-ym  
oprócz kró tk iego  w spom nienia o śm ierci S ta 
nisław a Leszczyńskiego, zamieszczone będą; 
p iękny  opis Bieskidów, w yjątek  z dziennika po
dróży, k tó ry  zapow iada następnie  opis i  n-‘n 
ninów' i T atrów ; obrazek liryczny  w trzeć i 
aktach, na  tle  rodzinnym  osnuty, tu 
Jassyr; Siódme czytanie z literatury poi*111 •>' j  j
mująco się Ja n e m  K o c h a n o w s k i m ,   ̂ i
czenie Wspomnień z  Anglji i Szkocji p- o , i ‘i- 
Stow c; p iękny  p rzek ład  pieśni < o uwięzionej 
dziewic}/,A ndrzeja C henier, w praw nem  i gład- 
k iem  piórem  p.M arji U nickiej dokonany ip o e -

zyjkę pod ty tu łem  Gwiazdy. Z samego w yli
czenia a rtyku łów  okazuje się, ja k  żałować n a 
leży, że ta k  pożyteczne, ta k  s ta rann ie  redago
wano pism o przesta ło  Wychodzić, i dziwić się 
trzeba, dla czego nie zyskało w iększego po
parcia, k iedy  istotnie, dla m łodego w ieku, 
szczególniej piękniejszej połow y rodu  ludz
kiego, nic m am y żadnego innego pism a.

— Cesarskie R osyjskie T ow arzystw o Jeo - 
graficzne, odbyło dnia 14 M aja w  P e te rsb u r
gu ostatn ie swe posiedzenia przed ferjam i le- 
tniem i.— Pom iędzy daram i, jak ie  zlożotio T o
warzystwu! od czasu ostatniego zebrania, znaj
duje się pierw szy tom w ielkiego dzieła p. M.
G. Radde: Podróż po południowej części Sybtrji 
wschodniej, dokonana z polecenia T ow arzystw a 
Jeograticznego w la tach  1855 i 1859. T om tcn  
ozdobiony m apam i i ry su n k am i zaw iera opi
sanie zw ierząt ssących. Jed en  z członków to 
w arzystw a, p. Obuch, przebyw ający w tw ie r
dzy W iernojc, k ra ju  Zailijskim , nadesłał także 
bożka drew nianego w ziętego z św ią tyn i ka ł- 
m uckiej. J e s t  to  postać m ałpy  trzym ającej 
w jednej ręce i przyciskającej do łona coś na- 
k sz ta łt owocu., Przypuszczać należy, iż ten  
ciekaw y zabytek czci pochodzi z In d y j.—N a
stępnie zgrom adzenie przejrzało  m apę części 
jeziora  B a jk a ł i ujścia rzeki Selengi, skreślo
ną  przez p. L opatina, z oznaczeniem m iejsc, 
w' k tó rych  się g ru n t znacznie pozapadał, sk u t
kiem  ostatn iego trzęsien ia  ziemi w tam ecznej 
okolicy; oraz odczytało opis nader ciekaw y 
podróży karaw any , k tó ra  w yruszyła  z K iach- 
ty  i poraź p ierw szy zwiedziła m iejsca leżące 
po za zw ykłym  k ierunkiem  drogi k a raw an o 
wej,— W  końcu członek spó łpracow nik  p .B e- 
k ie to w , odczytał m om orjał bibliograficzny 
z podróży p. Maaclc „Podróż nad  U ssuri”. 
Przebiegłszydzieła, jak ie  istn ieją o w ybrzeżach 
A m uru  w ogóle, p. B ekietow  zajął się bardziej 
szczegółowo badaniam i rzeki Ussuri, pom ię
dzy k tórem i dzieło p. M aack zajm uje znako
m ite miejsce. M imo kró tk iego  pobytu  w po- 
m icnionej okolicy, i ograniczonych środków  
jak iem i mógł rozporządzać, p. M aack zebrał 
bogate m aterja ły  do h is to iji naturalnej, etno- 
grafji i topograf]i tego k ra ju . Zaobserw ow ał 
on i zebrał fakta, rzucające nowe św iatło  na 
h istorję roślin, na ich rozm ieszczenie i p rze
noszenie w rozm aito s trony  ku li ziem skiej. 
P p . M aack i MaxymoWiCz m iędzy innem i 
stw ierdzili, źc kartofel i tyfcuń upraw iane  by
ły  w' C hinach  i w południow ej M andżurji od 
najdaw niejszych czasów7. — Spostrzeżenie to, 
w razie po tw ierdzenia się. w strząsnęłoby  hy- 
potezę p. A. de C andolle podaną w je g o je o -  
grafji roślin. P rzy p isu je  on Europejczykom  
zasługę, iż p ierw si w prow adzili te  p ro d u k ta  
z Nowego Ś w ia ta  do E uropy , zkąd użycie ich 
przeszło do Azji, gdy tym czasem  z obserw a
cji pp. M aack i M axyniow icz okazyw ałoby 
się, że kartofel i ty tu ń  w prow adzone zostały  
w prost z A m eryk i do Azji, albo naw et,że  Azja 
je s t ich rzeczyw istą ojczyzną. — P osiedzenie 
Tow arzystw a zakończyło się wreszcie w ybo
rem  pięciu  now ych członków .

— C zytam y w Slocenskim Głośniku, w ycho
dzącym  w mieście Cielowcu (Klagenfurt/i), 
w K aryn tji, że Drużba .so, Mohora oddala do 
d ru k u  szósty zeszyt zbioru u tw orów  pod ty 
tu łem  Slooenskc recernice. Z eszyt ten  obejm u
je  u tw ory  p. B. O kiszka, pełnego ta le n tu  m ło
dego poety słow eńskiego.

— Podaliśm y niedaw no w „D zicn. Pow .” 
wiadomość o wyjściu z d ruku  w YYieduiu p ie r
wszego zeszytu D ykcjonarza starosłow iańsko- 
grecko-łacińskiego, przez prof. F r . M iklosicza 
(Lexicon palaeoslpcenico-graeco-lalinum, emenda- 
tam et auctum edidit Pr. Miklosich. Vindobonae. 
Guilelm. Braumiiller 1862. Fasciculus 1. pg. 
1— 192 in 8-co). Z nakom ita  p raca niniejsza, 
nadzwyczaj w ażna dla w szystkich  języków  
słow iańskich  , zasługuje na obszerniejszą 
w zm iankę. M iklosicz, niezm ordow any badacz 
języków  słow iańskich, którego niem cy prze
zwali słusznie G rim m ’em słow ian, wyż przy
toczonym  pierw szym  zeszytem  swego dykcjo
narza języka  starosło w iańskiegn, czyli ja k  go 
inaczej nazyw ają, kościelnosłow iańskiego, roz
począł pracę, k tó ra  z powodu swego znacze
n ia  tak  dla językoznaw stw a w ogólności, ja k  
i illa filologji słow iańskiej w szczególności, 
zajm ie godne miejsce obok znakom itej tegoż 
uczonego g ram atyk i języ k a  starosłow iańsk ie
go. Języ k  starosłow iański, k tó rego  wiadomość 
niezbędną je s t  dla badaczy w szystk ich  obec- 
nych języków  słow iańskich, je s t  właściwie 
językiem  książkow ym  staroży tnych  bul garów , 
zm ienionym  następn ie  cokolw iek przez sło
w ian rozm aitych szczepów w m iarę  przysw a
ja n ia  onego swej literaturze.

Ułożenie dykcjonarza jak iegokolw iekbądź 
języka, je s t  nadzwyczaj trudnem  zadaniem . 
Lecz napisanie dykcjonarza starosłow iańsk ie
go przedstaw ia obok tego innego jeszcze rodza
ju  trudności. N ajpierw  chodzi o to, ażeby ozna
czyć granice języ k a  starosłow iańsk iego  czyli 
kościelnosłow iańskiego. Ję z y k  ten , będący' 
językiem  staro  bułgarskim , dochow ał się w naj
większej czystości ty lko  w najstarszych  rę- 
kopisinach  głagolickich  i k iry lick ich . Ję z y k  
te n  nic ograniczył się do jeduego ty lko  szcze
pu słow iańskiego, u k tórego w ziął początek, 
lecz przysw ojony został i przez inne szczepy, 
m ianow icie przez serbów, rosjan , iliryjczj7ków  
i t. d., przyczem  zm ieszany został z p ie rw iast
kam i języków  tych  ludów. Idzie więc p r z e d e -  
w szystkiem  o oznaczenie, czy form y w yrazów, 
znajdujące się w daw nych rękopism ach, m a
ją  cechę praw dziw ie starosłow iańską, /  po
stępem  czasu, tak  form a ja k  i pisow nia w y ra 
zów zm ieniała  się z n a c z n ie  stosow nie do m o
wy samego przcpisyw acza lub  autora. Dalej 
au to r dykcjonarza starosłow iańskiego pow i- 
nicn  stule kierow ać się k ry ty k ą , o p Ur tej- na 
gruntow nej znajomości przedm iotu. P . M iklo
sicz uczynił zadość tem u w arunkow i, w szyst
kie bow iem  w yrazy, z biegiem  czasu p rze
kształcone, przytoczone są w  jego dykejona- 
rzu  w ich pierw otnej form ie, przyczem  atoli 
au to r przytacza i form y późniejsze.

W iększa  część źródeł języ k a  starosłow iań
skiego pozostaje dotąd w rękopism ach, co na
turaln ie  nadzwyczaj u tru d n ia  pracę leksyko
grafa. P raw dziw ie podziwiać należy widocz
ne na każdej stron icy  oczytanie p- M iklosicza 
w licznych i obszernych, nieraz praw ie niedo
stępnych źródłach tego daw nego języka.

A utor, obok w skazania części mowy każde
go w yrazu i przytoczenia przy  r z e c z o w n ik a c h
drugiego przypadku, podaje słow a nie ty  co
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w trybie bezokolicznym, lecz i w 2-ej i 3-ej 
osobie czasu teraźniejszego. Obok przetłu
maczenia każdego wyrazu ua łaciński, 
przytoczony je s t także odpowiedni wyraz 
g reck i, mianowicie te n , k tóry  znajduje się 
w  oryginale greckim, na język starobulgarski 
przełożonym. Odzie tego zacliodzi potrzeba, 
p. Miklosicz nietylko cytuje źródło, w którem  
wyraz znajduje się, lecz przytacza nawet całe 
ustępy. Autor nie zaniedbał także zestawie
nia wyrazów słowiańskich z wyrazami innych 
języków indogermańskich.

Dwie tylko w tejże gałęzi prace poprzedzi
ły  znakomite dzieło niniejsze, mianowicie: 
ułożony przez samegoź Miklosicza dykcjonarz 
języica słowiańskiego starego djalektu (lexi
con linguae slovenicae veteris dialecti), wydany 
wW iedniu wl850r., oraz dykcjonarz języka ko- 
ścielnosłowianskiego (słowar cerkownosławian- 
skahojazyka) akadem ika W ostokowa, którego 
tom pierwszy petersburgska akademja nauk 
oo-łosiła drukiom w Petersburgu w loop r. l a  
ostatnia praca, będąca owocem trzydziestole
tnich studjów, obejmuje w sobie także wszy
stkie artykuły  tylko co wzmiankowanego 
dykcjonarza Miklosicza.

Nowa praca p. Miklosicza, której autor po
święcił dziesięć la t usilnych studjów, różni 
się od dawnego jogo dykcjonarza me tylko 
planem, lecz i większem bogactwem treści. 
P o d c z a s  gdy dykcjonarz z 1850 r. złożony jest 
z 205 stronic druku, nowy dykcjonarz sk ła
dać się będzie z pięciu zeszytów, o 12 arku
szach druku, czyli o 192 stronicach każdy, 
co wyniesie ogółem 900 stronic druku, i  raca 
ta p . 'Miklosicza przewyższa także o wiele ob
fitością treści i ilością cytat dykcjonarz W o-
stokowa. , , , , i •

Obszerny wstęp z wykazem źródeł, będzie
później drukiem ogłoszony; niniejszy 
szyt pierwszy poprzedzony został
przedmową. , . , , . , ,

Bez te<ro wybornego dzieła me będzie mógł
odtąd obejść się żaden badacz języków  s ło 
w ia ń sk ich . P- Miklosicz i tein na wdzięcz
ność zasługuje, że dykcjonarz swój własnym  
wyd&je kosztem. .

  Iloezda olomuniecka donosi, że ua uro
czystość tysiącletniego jubileuszu wprowa
dzenia do Czech i Morawy wiary Chrystuso
wej, wyjdzie u Holzla w Ołomuńcu dzieło 
w języku czeskim podty tu łem : „Dzieje Mo
raw y od najdawniejszych czasów do chwili 
obecnej,” przez F . Pluskalę.

— Jeden -z amatorów statystyki obliczył, 
że w Paryżu na 109 sklepów, 75 należy do prze
mysłów mających na celu pożywienie; są to 
kawiarnie, restauracje, handle winno i innych 
trunków, owocarnie, jatk i, sklepy rzeźnicze 
i t. d. Na 25 pozostałych 15 zajmują przemy
sły dotyczące budowli i umeblowania, począ
wszy od szklarzy do tapicerów, od zajmują
cych sie pokrywaniem dachów, do handlarzy 
przyrządów gazowych; 5 zajmują przem ysło
wcy i kupcy przedmiotów do ubrania dla obu 
nłci jako to : szewcy, szwaczki bielizny, 
sprzedający perfumy i t. d. 2 dostarczający 
ubranie wyłącznic dla kobiet, 2 dostarczają
cy ubranie wyłącznie dla mężczyzn, a 1 różni 
przemysłowcy. Księgarnie, składy nut instru
mentów muzycznych i narzędzi naukowych 
i t. d., jednym  słowom cały handel poświęco
ny wykształceniu i zabawie umysłu, ma ty l
ko 1 sklep na 100. Nie należy jednak ztąd 
... nosić, że zadowolnienie potrzeb umysło
wych stanowi tylko setną część wydatków 
Paryżan. Sklepy księgarskie zwykle prowa
dzą znaczne interesu i w niektórych z nich na 

— - B sprzedaje się za taką sumę, za

zaś ze- 
k ró tką

3,741,830 k. 69%

3,212,441 k. 60% 
6,954,272 k. 30%

3,552,438 lt. 15 

3,401,834 k. 15%

rs. 442,184 k. 7

rs. 2,034,311 k. 59

pusty, ua którym  wzdłuż ścieżki porozrzuca
ne są długie rzędy mogił. Mogiły tureckie 
poznać można po dwóch kamieniach grobo
wych, umieszczonych w głowach i nogach 
zmarłego; u  kobiet kamienie te są płaskie, 
u mężczyzn wyobrażają turban. Kamienie 
ludzi zamożniejszych pokryte są napisami. 
Biedni muzułmanie, mianowicie też ze wsi, 
wolą być grzebanymi przy uczęszczanych 
wielkich drogach, aby większa liczba prze
chodzących mogła się modlić o spokój ich 
duszy. Y\r wielkich miastach cmentarze tu 
reckie leżą około meczetów, że jednak Turek 
nie pochowa nigdy zwłok zmarłego na tern 
miejscu, na którem  już spoczywały inne 
zwłoki, choćby przed 200 laty, przeto we
wnątrz miasta rzadko bywa jeszcze dość 
miejsca na mogiły, pokrywające zwykle, na
wet około najmniejszych wsi, ogromną prze 
strzeń.

Długoletnie panowanie tureckie, równie 
mało wpłynęło na sposób życia narodu jak  
i na język. Praw da, iż w miastach przewa
żają obyczaje tureckie, ale w ogóle, jak  się 
zdaje, żywioł słowiański pochłonął w siebie 
charakter plemienia panującego. P rzynaj
mniej pomiędzy potom kam i Bośniaków, k tó 
rzy przyjęli iślainizm, zachowało się jeszcze 
wiele zwyczajów i pojęć, przypominających 
chrześcjańsko-słowiańskic pochodzenie ich 
imion. Tym  sposobem czczą oni dotychczas 
tajemnie świętego, k tóry  był opiekunem ich 
przodków, i nieraz zdarza się, że beg prosi 
ukradkiem  księdza c hr z e ścj ański ego, aby zmó
wił modlitwę o błogosławieństwo nad mogi
łą  ojca, albo, że chory Turek, nie czując ulgi 
od amuletów i zamawiań swego hadżi, zwraca 

Razem jak  wyżej rs. 3,401,834 k. 15% I się do Franciszkanina z prośbą, aby mu napi- 
K apitały  przekazane na uposażenie B an- sał talizman, którego skuteczność uważa za 

ku i kapitały  uporządkowane, są spłacane niewątpliwą, 
wraz z prowizją ratam i amortyzacyjnemi, U Bośniaków-Ohrześcjan, bez różnicy wy- 
które w swoim czasie wpływają do kasy znania, spotkać można obyczaje i przymioty 
Banku. moralne, charakteryzujące morlachów. Taż

K apitały do uporządkowania pozostające, sama nieograniczona gościnność, tenże sam 
w miarę usunięcia przeszkód prawnych, są | patrjarchaluy sposób życia, taż waleczność

Zdanie Sprawy Banku Polsk iego  
za rok 1861.

(Ciąg dalszy)

T y t u ł  VII.
Kapitały hypoteczne tudzież różne zaliczenia,
Z końcem roku 1860 

m iał B auk w kapita
łach hypotecznycli, o- 
raz w różnycli zalicze
niach ........................... rs.

W  roku 1861 przy
było, wraz z doliczoną 
prowizją w kwocie rs.
115,153 k. 26% . . rs.

Razem rs.
W  ciągu tegoż roku 

zwrócono na kapitał i 
prowizję . . . .  rs.

Pozostało z końcem 
roku 1861 . . . .  rs.

a mianowicie:
W  kapitałach prze

kazanych na uposaże
nie Banku . ' . . . .

W  kapitałach do 
spłacenia ratam i osta
tecznie już uporządko
wanych .....................

W  kapitałach do u- 
porządkowania pod 
względom spłaty pozo
stających .....................

W  różnych zalicze
niach . . . . . .

rs.

rs.

457,020 k. % 

468,318 k. 49

skiego wesela. Poludniowo-słowiańskie zwy-1 
czaję zachowują się w Bośnji, w pewne dni 
świąteczne, zupełnie tak  samo jak  w Morla- 
chji; i tak np. palą bałwany w Gadniak-dan, 
czyli w wilją Bożego Narodzenia; rozpalają 
oguie w pewne oznaczone wieczory; obcho
dzą imieniny, które stawiają narówni z naj- 
większeini świętami i t. d. Niektóre zbocze
nia od dawnych obyczajów, zależą jedynie od 
różnicy wiary. W pływ  religji na Bośniaków 
słowiańskich przejawia się we wszystkiem co 
dotyczy zabobonów. Bośniacy muzułmanie 
z przyjęciem islamizmu, przyswoili sobie i za
bobony tureckie, zachowując obok tego i da
wne słowiańskie. Poczytują oni up. za wielki 
grzech zabić orła lub psa, albo zdeptać okru
szynę chleba, ale zarazem nie uważają za złe 
tratować psami i końmi na polowaniu pola 
zbożowe, lub zabić właclia. Ohrześcjanie pra
wosławni więcej od innych przechowali zwy
czaje przodków, ale zarazem i najgrubsze prze
sądy. W szelkie nieszczęście, pochodzące 
z przyczyn najnaturalniejszych, przypisują 
oni wpływowi złych duchów albo zaklęciu 
czarowników i wiedźm. Używają wszelkiego 
rodzaju zamówień przeciw czarom, zakupują 
u księży prawosławnych, a naw et i u turec
kich hadżów talizmany i przedsiębiorą naj
dziwaczniejsze środki przeciw „budokłako- 
w i” czyli upiorowi, czarownicom, duchom 
i t.d .—Duchowieństwo po większej części bar- 
izo mało wykształcone, iżby skutecznie dzia
łać mogło przeciw przesądom, a przy tern nie 
ma środków kształcenia się, przy teraźniej
szym porządku rzeczy, zwłaszcza, że włady
kowie troszczą się tylko o to, jakby  z prze- 
wyżką odzyskać pieniądze, jakie musieli za
płacić patrjarsze konstantynopolitańskiem u 
za swoją djecezję, podobnie jak  to miało miej
sce do czasu tanzim atu z wezyrami, którzy 
u Sułtana kupowali zarządy miast.

Przeciwnie, duchowieństwo katolickie o- 
trzymało po większej części swe wykształce
nie we W łoszech lub W ęgrzech, i wiadomo-

Bośnji, Zagabria, 1851 r.), oraz swego pisma 
peijodycznego Bosanski Prijatelj, wychodzące
go w W  agrarnie od 1850 r. (d. c. n.).

Sprawozdanie z miesiąca Maja 
obrotu handlowego okowity wmieście Warszawie. 
W  upłyniouym  m iesiącu Maju w ciągu 22 

dni targowych, dowieziono okowitę z nastę-
pujących powiatów:

1. Pow iat W arszaw ski
wiader

6,574
kruż. czar 

0 7 % 0
2. Stanisławowskil,155 2 2 ł
3. Rawski 2,691 0 4 7
1. „ Łowicki 1,794 0 5°
5. „ Gostyński 109 9 2 8
6. „ K aliski 2,232 3 1°'
7. „ Koniński 4,064 5 0°
8. „ Sieradzki 776 8 9 8
9. „ Piotrkow ski 5,196 9 6 3

10. „ Płocki 436 3 7®
11- „ Pułtusk i 5,773 1 l 1
12. „ Mławski 1,388 9 8 l
13. „ Ostrołęcki 319 2 I s

regulowane.
Różne zaliczenia obejmują:
W artość sprzętów i ruchomości Banku, za

kładów oddzielnych i papierów pod bilety
B a n k u .................................. rs- 69,033 k. 53

In n e  należności i kredyta 
otw arte w kasach skarbo
wych .....................................rs. 399,284 k. 96

Razem jak  wyżej rs. 468,318 k. 49
T y t u ł  V III.

Przedsięwzięcia handlowe i przemysłowe.

namiętność do boju, toż samo surowe uezm 
cie religijne, uczciwość w stosunkach wzaje
m nych i trwałość w przyjaźni; ale i taż sama 
nieprzejednana nienawiść, taka sama krwaw a 
żądza zemsty i ta sama niedbałość o dzień ju 
trzejszy. Niedbałość ta wzrosła jeszcze bar
dziej pod wpływem islamizmu, i fanatyzm 
nigdzie nie zapuścił • głębszych jak  w Bośnji 
korzeni. „Tak już osądzono”, mówi Bośniak 
w każdym  wrypadku, a sami Turcy pewno 
częściej nie używają swego: „inszałła (tak 
się Bogu spodobało); aniżeli mieszkańcy Bo
śnji, swoje „chwała” albo „fala Bogu”. Je-Podlug przyjętej zasady co do sprawozdań 

z zakładów przemysłowych, podaje Bank I dni ty lko^ydzi, tak  jak  wszędzie, nie przyj 
w niniejszem sprawozdaniu rezultaty działał- xnują nic cudzoziemskiego i żyją ściśle podług 
ności m łyna parowego w W arszawie z roku 1 przepisów swego zakonu, poczytując naj- 
1861, innych zaś zakładów oddalonych od 1 m niejsze odstąpienie od talmudu za grzech 
Warszawy za r. 1860; przy tych ostatnich 1 śmiertelny, 
zamieszcza jedynie wysokość produkcji i \y  pożyciu rodzinnem, rozrządza wszyst- 
sprzedaży wyrobów w roku 1861 osiągnię- fiiem, tak jak  i u morlachów, starszy czyli 
tych, odkładając podanie otrzymanych korzy- głowa rodziny, nazywany starejszyna albo 
ści do roku przyszłego, kiedy już rachunki | (j0maczin”, gdy tymczasem żona jego, albo 
ukończone i sprawdzone zostaną. najstarsza kobieta, w charakterze domaczycy

Prowizja od zaliczeń na przedsięwzięcia u r z ą d z a  gospodarstwem i rozdziela roboty 
handlowe i przemysłowe wynosiła rs. 91,544 domowe między inne kobiety rodziny. P o- 
k. 11 %. I nieważ synowie i po ożenieniu się zostają

w domu rodzicielskim, przeto częstokroć
można spotkać rodziny liczące 60 i więcej

du za rok 1860, w którym  jak powiedziano I osób, któro wszystkie są posłuszne woń je 
w sprawozdaniu roku zeszłego, wyrób papie- dnego starszego. N ikt nie śmie bez jego po 
ru wynosił rs. 151,923 k. 60, rezultat z dzia- zwolenia usiąść lub palić łajki w jego obecno 
łań fabryki okazał się następujący: ści. Od dnia świętego Jerzego wszyscy mlo-

K apital zakładowy fabryki, który  z koń- i dzi ludzie śpią pod otwarłem  niebem, a zimą 
cem r. 1859 wynosił rs. 245,780 lt. 19%, p o - |w  stodołach. Bom pozostawia się dla star- 
mimo poczy

W  ogolę sprowadzono wia. 32,512, kr.6, cz. 9 ł
Ilość powyższą w całości wyekspedjowano 

za opłatą podatku konsumcyjnego. Do skła
du rządowego w miesiącu Maju nie złożono o- 
kowity, obrót przeto okowity składowej nie 
miał miejsca.

Dowozy okowity na targi warszawskie ob
fitsze w Maju jak  w innych miesiącach, w tym  
roku nie doszły cyfry zeszłorocznej o wiader 
1,547 kr. 7 cz. 6>/10. Dostawiano tylko małe 
partje i to z nieodległych okolic W arszawy. 
Powiaty: W arszawski, P iotrkow ski i P u łtu 
ski tym  razem głównie zasiliły nasze targi. 
Pomim o jednak średnich dowozów okowity, 
ruch handlowy nie zmienił tego stanu odrę
twiałości, na jak i już oddawna skarżą się nasi 
producenci. Ceny nie uległy obniżeniu, choć
by przy takim  stanie podwyższenia spodzie
wać się go należało; utrzym ują _się ciągle 
w jednej mierze między 46%, a 17% kopie
jek  za garniec.

Podwyższenia ceny okowity nie można 
się spodziewać, gdyż obiecujące urodzaje 
w polu widocznie wywierają wpływ na ten 
produkt i raczej obniżenie ceny onego ro- 
kują.

R ezultat porównawczy produkcji piwa w ro
żnych gatunkach za miesiąc Kwiecień r. z. i b.

w tymże mie-
W  miesiącu Kwiet. r. 1861 siącu w 1862 r. 

Porteru  wiader 923 wiad: 1,210
43%

Bawarskiego mocnego 1,630 „ 295
Bawarskiego zwycz: 6,398 %• „ ^8,684
Marcowego zwyczaj: 46,623 „ 54,5o8
Szlacheckiego 1,107

Razem wiader

A-
1. Papiernia w Jeziornie.

Po sprawdzeniu w r. b. rachunków zakła-

ściami swemi może wpływać pożytecznie na 
umysły powierzonej mu ludności. D la tego 
to u Katolików zabobony coraz bardziej zni
kają, i Bośniacy-Katolicy, pod względem wy
kształcenia — o ile takowe można przypuścić 
w Bośnji—stoją daleko wyżej od reszty lu 
dności. W  ogóle stopień cywilizacji, na jakim  
stoją Bośniacy, jest nader nizki. Sztuki wy
zwolone nic przechodzą za zakres zręczności 
mechanicznej. Nauki ogfliuiczają "się na pra- I 
ktycznem poznaniu medycyny, a literatura 
prawie zupełnie nie istnieje. Bośniacy jednak- p - ™  " ^ i e g o  
że dawno już mieli cerkiewno-słowianskie ”
drukarnie w Milezewie i Horadwie nad D ry- 
ną. W  ostatniem miejscu drukowaną była 
w 1531 r. książka do nabożeństwa (*) Jero- | 
monacha Teodora i jego dziekana Radoja, 1 
oraz Miniej (■) czyli rubryeela. Oprócz tego I 
oddawna używali już oni swego własnego al-1 
fabetu, nazwanego „alfabetem bozanskim”.—
Zaw iera on tyle głosek ile alfabet staro-sło- 
wiański cerkiewny, ale różni się od niego I 
niektóremi literami, oraz formami skoropi- 
snego czyli ręcznego pisma, które przed wy
nalezieniem drukarstw a były w użyciu po-
wszechnem. Najdawniejszy dotychczas zna-1 w i e l k i  T ea tr .— Dziś we czwartek dnia o 
ny pomnik pisma cerkiewno-słowiańskiego Czerwca, pierwszy raz opera w 5-ciu aktach, (rzecz 
pochodzi z X II  wieku i zawiera w sobie urno- wzięta z powieści Walter Scotta: Jwanlioe, i napi- 
wę żupana Radysława z Raguzami d. 22-go sana pod muzykę przez p. (i. Marini) tłómaczenie 
Maja 1254.—Przypuszczać jednak należy, że z włoskiego L. Matuszyńskiego, muzyka Ottona 
w Bośnji istnieją jeszcze dawniejsze zabytki Nicolai: Templarjusz i Żydówka, odśpiewana przez 
piśmienne, przechowywane zapewne w pry- | przez pp. Millera, Dobrskiego, Kwiecińską, Bor-

1417%
56,681 % „ 66,208

W yprodukowano zatem więcej w roku bie
żącym wiader 9,526 %.

w Warszawie d. 22 Maja (3 Czerw.) 1862 r.
Ludwik de Grubenthal.

TEATRA W  W ARSZAW IE.

ulicy Vivienne, s p i /^ ‘«j~ - y  - -  — « — r v, — i 
jaką sprzedaje 25 sklepów innych gałęzi han- : ków na wpr
VUn on flo wielkości lokalu jednakow ych | się,-w * . _
7  ksieo-arniami.Najobszerniejsze zakłady stano- j łu  zakładowego rs. 14,199 k. 2/ 4, stanowiących 
wią składy machin, magazyny bławatne, i u- | zysk osiągnięty w roku 
biorów męzkick. Niektóre ulice i dzielnice są 
a-łównemi punktam i pewnych rodzajów han
dlu. Tak wszystkim wiadomo, że składy me-

czynionych w ciągai r. I860 wy dat- ców. Żywność ich jest jak  najprostsza i skła- 
v pro wadzenie ulepszeń, zmniejszył da się głównie z mąki i czosnku, a w Herce- 

skutek odpisania na umorzenie kapita- a-owinie, oodczas zimy także i z x'zepy. Chlel

235,355 k.

148,884 k. 36%
384,240 k. 29

362,780 k. 64%

18.639 k. 34 
344141 k. 30%

40,098 k. 98%

18.639 k. 34

3,700 k. 85% 
22,340 k. 19%

bli w Paryżu znajdują się na przedmieściu 8.
Antoriiego i na pobliskich ulicach. Najznacz
niejsza część księgarzy i wydawców mieszka 
na ulicy Bac i Panteonu. Niegdyś jubilerowie 
prawie wyłącznie zajmowali galerję Palais 
Royal. Z wyroków uznających bankructwo, 
wydanych przez trybunał dep. Sekwany, 
w ciągu 20 lat, okazuje się, że zajmujący się 
dostarczaniem przedmiotów żywności, stano
wią tylko połowę bankrutów, jeżeli od ogól
nej cyfry nie odejmie się znacznej liczby tak 
n a z y w a ją c y c h  się nogocjantów, których całe 
zajęcie stanowi wystawianie weksli.

— Mało dotąd uprawiane pole historji po
łudniowo - amerykańskiej znalazło obecnie 
pracownika w Don Louis Dominguez, który 
oo-łosił drukiem  w r. z., w Buenos-Ayres, swe 
dzieło Historia Argentina. Je s t to historja te 
raźniejszej rzeczypospolitej A rgentyńskiej, 
rozpoczynająca się atoli od kolonizacji tego 
kraju  i kończąca się na pierwszem dziesięcio
leciu istnienia rzeczypospolitej (I82U). d z ie 
ła tego, gruntownie i bezstronnie napisanego,
najważniejszy jes t dziął historji rewolucji.
A utor tego dzieła, znany zaszczytnie w lite
raturze hiszpańsko-amerykańskicj jako jeden 
z najlepszych poetów, występuje teraz po raz 
pierwszy jako autor historyczny.

  Rozprawa p. Guerin Meneville, dono
sząc paryzkiej akademji nauk o postępie upra
wy ajlantusa i hodowli jedwabników żywią
cych się liśćmi tej rośliny, zapewnia, że tak 
roślina jak  i jedwabniki mogą być wprowa
dzone do wszystkich krajów Luropy, Afryki,
A m ervki i Australji. Za pomocą tej szaco
wnej aklimatyzacji, możnaby otrzymać wło- 
kna, daleko wyższego gatunku ou bawełny.
H ektar plantacji, według j eg° Z(fama' naw et 
w najgorszych gruntach w Europie, w czwar
tym  roku przyniósłby taką ilość kokonów, 
jakie obecnie można otrzymać na hektarze 
morw w południowej Francji, w najlepszych 
gruutach, to jest za 300 do 400 fr.

— N a  posiedzeniu paryzkiej akademji n a u k  ’ warosz jes t cyrkułem  kupcó w i rzemieślni- 
w d. 12-ni Maja, między innemi, oglądano na- . ków; opasany on bywa zwykło rowom i inu- 
d e s i a n e  jej w darze: mapę geognostyczną S a - ' rcui z  wieżycami, strzelnicami i bramami, 
baudii P ie m o n tu  i L igurji, przez p. Angelo 1 ' 
de Śiśmonda i mapę geologiczną okręgów
Valenciennes, Cambrai i Avesae8’ P%ez in-
żynjera górniczego p. Meugy, będącą niejako 
dalszym c i ą g i e m  jego m apy geologicznej fran- 
cuzkiej Flandrji.

1859, d o ......................... rs.
K apitał obrotowy (to 

jest zapas materjałów i 
wyrobów i ogół wierzy
telności) wynosił . . rs.

Razem rs.
Że zaś zaliczenie B an

ku na papiernią, z koń
cem roku 1860, wyno
siło .................................rs.
z czego strąciwszy do
liczony proceut 5%  • rs.
samo zaliczenie czyniło rs
przeto w r. 1860 docho
dy przewyższyły wyda
tk i o ............................... rs.

Z tego wzięto na pro
cent przynależny B an
kowi, jak  wyżej . • rs. 
na tautjem ę dla Admi
nistracji zakładu . . rs.

Razem rs.
Reszta rs. 17,758 k. 79

je s t czystym zyskiem, jak i zakład w r .  1860 
przyniósł, a którego B ank nie przeniósł do 
swoich zysków, ale jak  to miało miejsce i 
w roku zeszłym, przeznaczył na zmniejszenie 
cyfry kapitału zakładowego.

W cią°'u roku 1861 papiernia w Jeziornie 
uprodukowała papieru za rs . 134,116 k. 31%; 
sprzedała zaś za rs. 125,180 k. 4%.

Zaliczenie B anku mi papiernią, z końcem 
i r. 1861, wynosiło rs. 364,194 k. 53

BOŚNIJA 1 HKltCKUOWINA
pod względem jeografioznym, statystycznym  

i politycznym.
( D a ls zy  c iąg).

M iasta składają się zwykle z trzech czę- 
ści: grodu czyli twierdzy, warosza, czyli mia
sta właściwego i makaty, pałanki, czyli za
gra dzia, t. j. przedmieścia. Gród znajduje się 
w górnej, zupełnie oddzielonej części miasta,

strzelnicami 
które się na noc zamykają; nakoniec przed
mieście otaczające miasto, zamieszkane jest 
przez najniższą klasę narodu i częstokroć za
b e z p i e c z o n e  tylko jednym  walem i palisadą.

znajduje się wielo miast, któ-
bezpieczone
Naturalnie, że .
re są tylko twierdzami lub waroszi, albo 
roszici, t. j. miasteczkami. Za obrębem każ-

wa-

dego małego miasteczka znajduje się plac

skła-
ce

gowinie, podczas zimy także i z rzepy. Chleb 
jedzą tylko ludzie majętniejsi; tak  zwana 
„ciavara”, składająca się z twarogu, mąki 
i masła, w wodzie zagotowanych, uważa się 
za potrawę odświętną. Śniadanie zwykle 
przysposobianem bywa z wieczora; kładą 
w garnczek kukurydzę lub drugą jak ą  jarzy
nę i stawiają przy ogniu, który  nie gaśnie 
przez noc całą. Za ocknięciem się, znajdują 
już jadło gotowe. Wcześniej od wszystkich 
wstaje dziewczyna, obowiązana do pasienia 
bydła w tym  dniu. Musi ona na żarnach ręcz
nych namleć tyle mąki, ile potrzeba gospody
ni do wypieku chleba ua dzień cały. Po  śnia
daniu zaczynającem się i kończącem, równie 
jak  wszelki posiłek, modlitwą, każdy udaje 
się do wskazanej roboty. Podczas żniwa ro
dziny mniej liczno pomagają sobie wzaje
mnie, aby prędzej sprzątnąć zboże. Dniom 
roboty ogólnej (nioby) we wszystkich okrę
gach rolniczych towarzyszą wielkie zabawy. 
Sąsiedzi pomagają sobie także wzajemnie 
przy łuskaniu kukurydzy, a robota odbywa 
się przy śpiewach i gawędach.

Wiadomo, że żaden naród nie je s t tak  bo 
gaty w pieśni, baśni i gawędy, jak  Bośniacy. 
W iększa część prześlicznych pieśni, zebra
nych przez W uka, śpiewanych jes t w Bośnji 
a znajduje się jeszcze mnóstwo innych, które 
nigdy nie*były drukowane. Opowiadania na
rodowo częstokroć odznaczają się intrygą 
prawdziwie dramatyczną, choć z drugiej stro
ny często nie zawierają w sobie nie więcej 
jak  tylko niedorzeczności i żarty z„szijaców 
Tak w ogóle mieszkańcy jednej miejscowości 
nazywają obywateli drugiego okręgu, odró 
żniająoych się od nich swym akcentem, jak  
np. Hercegowincy Serbów i naodwrót. Szcze
gółowo zaś nazwa ta należy do mieszkańców 
ualiii zwornickiej, którzy z kolei innych Bo
śniaków zwą „heranii”. W  ogóle Bośniacy 
lubią dawać przezwiska, tak  pojedynczym 
osobom, jak  i całym narodom. 1 rzy mnóstwie 
rodzin, uważających tylko jednego świętego 
za swego patrona, koniecznością je s t prawie 
nadawać osobom noszącym jedno i to samo 
imie, jakiebądź przezwisko, po którem by je  
można odróżnić od innych. Jeśli przezwisko 
podoba się, to często przechodzi na dzieci, a 
nie jedno z teraźniejszych nazwisk ztąd wzię
ło początek. Szczególniej rozszerzone jes t 
przezwisko hadżi, czyli hadżija, dla tego, że 
Chrześcjanie przejąwszy od Turków zwyczaj 
pielgrzymowania, po powrocie z pielgrzymki 
do Jerozolimy, podobnie jak  lu rc y , zacho
wują na całe życie nazwę „pielgrzymów .

Obrzędy zachowywane przy weselach, 
chrzcinach i pogrzebach, różnią się bardzo 
mało od obrzędów sąsiednich morlachów dal- 
mackich. W  miastach nawet przechowały się 
w zupełności główne obrzędy obchodu serb-

watnych domach begów.
Rozmaite późniejsze' rękopisma bośnijskie, 

należą do X IV  i X V  wieków; takiem i są: zna
na księga genealogiczna szlachty bośmjskiej 
i illiryjskiej (Rodoslownia bozanskogo aliti i i .uż., Igo p ię t r a ,  

illiriezkoga włailanja) przez księdza Stanisła-
n _  - A U J ______L .  *n* I T . n 4 a  O s l o r i r t W f l

kowskiego, Ziółkowskiego, Dowiakowską, Szczep
kowskiego.

C c t iu  m i e j s c .

wa Rupczika; życie A leksandra Wielkiego; I %*“tcGa*jcyg°0w‘-4-t-ra 2
serbskich

rar. k.
4 50 
4 50 
3 6 )
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genealogja królów bośnijskich i 
i t. d. Od X V I wieku zaczęto używać pisma 
bośnijsko-kirilickiego do prowadzenia m etryk 
i rejestrów  klasztorów Franciszkańskich i pa- 
rafij w Bośnji. Użyto go po raz pierwszy 
w druku 1583 r. Od X V II zaś wieku typo- 
grafowie weneccy zaczęli drukować tak  zwa
nym alfabetem bośnijslcim większą część 
rzymsko-katolickich książek do nabożeństwa 
oraz innych książek duchownych, pisanych 
djalektem bośnijskim. Używanie jednak przez 
Raguzów, Dalmatów i Słowian węgierskich 
alfabetu łacińskiego, znajdujące coraz więcej 
naśladowców, oraz okoliczność, że kirylicko- 
bośuijskie drukarnie istniały tylko w W ene
cji i w Rzym ie—spowodowały, że Bośniacy 
zwolna zaczęli także drukować swe książki 
literam i łacińskiemi. Jedni tylko Bośniacy 
prawosławni, rzadko używający alfabetu bo- 
śnijskiego, drukowali dalej swe księgi kirylicą 
i pismem cierkiewno-słowiańskiem.

Ponieważ cała literatura bośnijska ograni
cza się prawie tylko na ckrześcjańskick ele
mentarzach, książkach do nabożeństwa i in 
nych treści religijnej, przeto dość będzie w y
mienić nazwiska wydawców, którzy się naj
więcej wsławili zarazem i swemi dziełami. 
Do liczby tych należą głównie; J a n  Anczyk 
z Duwno (zmarł 1685 r.), A ntoni Babicz (zm. 
1759 r.), Tomasz Babicz (znany zbieracz na
rodowych pieśui kościelnych Słowian połu
dniowych), Ja n  Bandułowicz z Skopisji, Gior
gio Belinio vcl Dobreticz (zmarł 1520), jeden 
z najznakomitszych teologów swego czasu; 
Giovanni Dainani (zmarł 1760 r.), Maciej 
Dowkowicz (zmarł 1631 r.), Marko Dobreticz 
(biskup bośnijski w 1782 r.); Hieronim F ili
powicz z Ramy, Stefan M arkować yel Marżi- 
tic, z Jaicu; Stefan Matwiejewicz z Tuzły; 
Dozitec Obradowicz (zm. 1720); Paw eł Pozi- 
łowicz z Głamoczu, od r. 1742 biskup skar- 
dinski; W aw rzyn Sitowicz z Liubuszki; Jan  
Tolkusz biskup bośnijski i Benedykt W iuko- 
wicz z Jaicu (zmarł 1642). Książki pismem 
bośnijskim wydane były tylko przez Dziw- 
kowicza, Matwiejewicza, Poziłowieza i Marli- 
ticza. W  nowszych czasach zakonnik F ra n 
ciszkański F ra  Jukicz z Banjaluki użył alfa
betu nowo-kroackiego do wydania swej „ Zem- 
Ijopisi Poviestnica Bosne", (Jeografja i H istorja

’) Księga modlitw, czyli eucliologjou, zawiera 
\v sobie przepisy kościelne, podług których dopeł
niają, się obrzędy chrzcin, ślubu, spowiedzi, oświe
cenia wody i t. d. Znajdują się w niej także mo
dlitwy na różne okoliczności.

2) „Miniej prazdnicznyj” zawiera w sobie nabo
żeństwo odprawiane w święta nieruchome.

w 6ciu  p ier. rzę. 
w n a s tę p n y c h . 90

na
ubo.
10101010
2V*2V,

A m fite a tr  2go  p ię t . .  , ,  
K rz e s ło  w  4 p ie r . r s .  1 

d to  ,, d ru g ic h . 1 
d to  w  n a s t.  i bocz. „  

G ftle rja , m ie j. n u m . „  
G a le rja , m ie j. n ren . „  
P a r a d y z ........................ „

75
•20

5
90
5 2 ‘/ t
4522%,

ua
u bo .
2 7* 
2 '/. 
2 '/. 
*'/«

Zacznie się o godzinie 7- V*

K0 R8 SIEŁDT WARSZAWSKIEJ.
e d n a  'i czerwca.

żądano płacono

M o n e ty . rs r . | kop. rs r .  |k o p .

P ó ł-Im porjały  R osyjskie. . — — 5 70
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. — — — —
Pruski K u ran t . . za 100 Tal. — —■ — —■

P a p i e r y .
Obligi S k ar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) .......................... — — 92 29
B ilety Skarbu  K ró lestw a P ol-

s k i e g o ................................. — T- — —
L isty  Z ast. I ii -g o  O kresu serya
1 i 2 (op rócz  kuponu) za 15 rs. 15 3 — —
A.kcje G łów nego T ow arzystw a

R ossy jsk iego  d ró g  żelaznych. — — — —
Obligi w spółk i Ż eg lug i Parow ej

w K rólestw ie Pols: po rs . 750. — — — —
A kcje D rogi Żelaznej W arsza -
w sko-Bydgoskioj po rs . 100 . . — — — —

d ito  500 . 83 50 — —
A kcje D rogi Żel. W arsz .-W ied . — — 70 25

W c i l e .
Berlin . . 100 Tal. 2 M. 102 60 — —

„ . . . 100 Tal. k. t . — — — —
G dańsk . . 100 Tal. 2 M. — — — —

„  .  . 100 Tal. k. t. — — — —
H am burg  300 BMk. 2 M. 156 — — —

L ondyn . . 1 F t. S t 3 M. 6 95 — —
Moskwa . 100 Rs. 1 M. 99 33 — —
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. 99 75 — —

„  . 100 Rs. k. t. — — — —
P a ry i  . 300  F r . 2 M. 82 80 — —

„ . . . 300  F r 1 M. — — —
W iedeń . . 150 Złr. 2 M. 78 90 — —*

W artość  kuponu bieżącego od obligdw  S k a rb . k. 7 1 %  
„ ,, od L istów  Z astaw o: IU go  O kresu k .2 7

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .

z B er lin a  *  d w a  fi c ze rw c a .

5 ta  Pożyczka R o s s y j s k a ...........................

ią d a -
j§

płacą

8 6 ’/ .
96Vg

O bligacje Skarbow e 4 %  • — 82 7 „
L isty  zastaw ne 4°/0 ........................................ — 8 , V .
B ilety B anku P o lsk ieg o .................................. — 87 ‘/ .
W eksle na W a r s z a w ę .................................. — %

M P e te rsb u rg  3 tygodniow y . —
,, Londyn 3 m iesięczny. — —
„  P ary ż  2 „  • . . — —
„ H am b u rg  2 „ — —
,, W iedeń 2 ,, . . — 78 V.

Z yto na t a r g u ........................................* • — 50
„  na dostaw ę p ó ź n i e j s z ą ........................... — 4 8 %

x  P f t p j i a .
R enta  ......................................................................... — 70 40

A kcje k red y tu  ru c h o m e g o ........................... 830
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TT W T  A  D O M T E T S T I A

(Sf. D . 2 3 6 1 ) Z a rzą d  O kręgu Pocztowego  
K rólestw a  Polskiego.

N a zasadzie N ajw yższego  rozkazu pod dniem  
27 M arca r .  b. w ydanego, w ypraw iane  za g ra n ic ę  
z C esa rs tw a  R osyjsk iego i K ró les tw a  P o lsk ieg o  
po cz tą  posy łk i, w sposobie czasow ego środka , nie 
m a ją  być przedstaw iane poprzednio  kom orom  
celnym  do rew izji, lecz na tom iast w łożony zosta ł 
na  u rzęd y  Pocztow e, obow iązek p rz e s trze g a ć  a, 
aby  p rzedm io ty  ta ry fą  celną do wyw ozu w obce 
k ra je  nakazane, pocztą w ysyłane nie były.

P rzedm io ty  do wywozu .za granicę  zabronione 
wedle ta ry fy  dla kom or celnych w dniu 28  M aja  
1857 r. N ajw yżej z a tw ie rd z o n ą , s ą  n astępu jące:

1. Srebro -  sz tabach  w m onecie ro sy jsk ie j.
2 . B ilety  lo te rii zag ran icznych .
3. D ziegieć.
4 . K o ra  w szelkiego ro d za ju , jako to: dębow a, 

jo d ło w a , brzozow a, w iązow a, i in ae .
5 . R uda  że lazn a .
W ydaw szy  jednocześnie rozporządzenie doU rzę- 

dów  i E k sp ed y cij Pocztow ych aby  posyłk i a d re 
sowane za g ran icę  bez  łe w iz ji na  K om orach C e l
nych przyjm ow  ły  i pocztam i w ypraw iały , za po- 
p rzedn iem  jed n ak że  sp raw dzan iem  czy nieobejm u- 
ją  w sobie zakazanych  do  wywozów przedm io tów , 
Z a rz ą d  O kręg u  Pocztow ego K ró lestw a Polskiego 
spodziew a się że in te re sen c i m a jąc  te  dogodność 
że n ie będą w po trzeb ie  p rzed staw ian ia  poime 
n ionych posyłek  do rew izji n a  K om orach  Celnych

pozyskiwania n a  to św iadectw o chętne dopełn iać  ; szen ia  rs. 5 sk ładam .
. . -i • 1     ~ 0.4 a łn  rtin no m i OC'l

m iasta  S to łecznego  W arszaw y lic ząc  po k o p . 75 
za  je d n ą  koszulę.

M ający  p rze to  zam iar ub iegan ia  się o po w y ż
szą  dostaw ę m ogą złożyć w  czasie  i m iejscu  w y
żej oznaczonym , na ręce p. o. P rez y d e n ta  m iasta  
opieczętow ane dek laracje , nap isane  pod ług  w zoru  
niżej zam ieszczonego, a w tych  w yraźnie literam i 

! bez skrobania, popraw ek  i p rzekreśleń , w ypiszą 
i przez siebie oznaczoną cenę, za je d n ą  koszulę 

n iż szą  od ceny w arunkam i ob ję te j 
i N ad to  do d ek la rac ji do łączony  być w inien  kw it 

K asy  G łów nej E konom icznej na złożone vadium  
I w ilości rs. 2*2 kop. 50 i n a  koszt a og łoszen ia  rs.
! 5 , k tó re  n ieu trzym ującem u  się przy  licy tacji na- 
! ty ch m iast zw rócone będą, d ek la rac je  zaś tak ie , do 
; k tó ry ch  vadium  nie będzie złożone w Kasie E k o 

nom icznej m ias ta  W arszaw y  i kw it do n ich  d o łą - 
'! czony nie zostanie, p rz y ję te  nie będą.
1 Inne w arunki do tyczące  w mowie będącej licy - 

tacji są  do p rzejrzen ia  każdo-dziennie w yjąw szy 
! dni św iąteczne  w W ydziale  A dm in is tracy  nym .

W arszaw a d. 12 (2 4 ) M aja 1862 r. 
p. o. P rezy d en ta , W oyda.

N aczeln ik  K ancelarii, L uceński.

W zór do d e k la rac ji.
W  sk u tek  og łoszen ia  z d n ia  p o d a ję  n io ie j- 

1 szą deklarację , iż podejm uję się dostaw y 300 sztuk  
! koszul d la a re .sztan tó  w a re sz tu  policyjnego m iasta  
i S to łecznego  W a rsz a w y  i żąd am  za je d n ą  koszulę 

kop. N . (w ypisać literam i) pod d a jąc  się wszelkim  
obowiązkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach  lic y ta 
cyjnych objętym , kw it n a  złożone w K asie Eko 
nom icznej vadium  rs . *22 kop. 50  i na  koszta  ogło-

dek la ru ję  się nin iejszem  dopełn ić en trep ryzę  r e 
s tau rac ji plebanii we wsi Suchowse i budow y o 
m u dla s ług  kościelnych tam że za  sum ę ru b li s re 
brem  a to pod ług  planu i anszlagu  p rzez K o
m isję R ządow ą W yznań  R elig ijnych  i O św iecenia 
Publicznego zatw ierdzonych , p o d d a ją c  się w szel
kim  zastrzeżeniom  w  w arunkach  licy tacy jn y ch  
zam ieszczonym , k w it kasy  P o w ia tu  N. na  z ozo 
ne vadium  w sum ie rs. 98 załączam , k tó re  w ra -  

n ieutrzym ania  się przy  licy ta c ji sam  odbio
rę , s tałe  m oje zam ieszkan ie  je s t  N piłem  w i  . 
dn ia  N . m iesiąca N. 1862 r .

(podpisać imie i nazw isko).

1. D om  p arte row y  m urow any o jednym  k o m i
nie m urow anym , d achów ką k ry ty .

P rzy s ta w k a  m urow ana parte row a dachem  b la 
szanym  k ry ta .

P rzy s taw k a  m urow ana pod dachem  goncianym , 
o jednym  kom inie m urow anym .

2. K om órka z d rzew a gontam i k ry ta-
3. K om órka z d rzew a gon tam i k ry ta .
4 . O ficyna z drzew a parte row a o jednym  ko 

m inie m urow anym  gontam i k ry ta .
5. K om órki z d rzew a gon tam i k ry te  .
6 . K loaka z desek  gon tam i k ry ta .
7 . Ś m ietn ik  ż desek  w  słupy.

. B ram a w je z d n a  na  podw órze p row adząca

ca  1862 r .  i k o s z ta m i e x e k u e y jn e m i od J o a n n y  
z K o w a lew sk ic h  O lszew sk ie j, po  J a iv c -  W ilch e l- 
m ip  O lszew sk im  p o z o s ta łe j w dow y  o b y w a te lk i, 
w ła ś c ic ie lk i  n ie ru c h o m o śc i w W arsz a w ie  po d  N r. 
24 5 9  p o ło ż o n e j, zaś w  W arsz a w ie  pod  N r. 2 75 

z a m ie s z k a łe j, p ro to k u le m  A n to n ie g o  filarków  
sk ieg o  K o m o rn ik a  p rz y  T r y b u n a le  tu te jszy m  
w d. 25 K w ie tn ia  (7 M aja ) 1862 r. sp o rząd zo  
nym , w d rodze  Sądow ej p rz y m u szo n eg o  w y w ła 
szczen ia  z a ję tą  i z a a re s z to w a n ą  z o sta ia .

N IE R U C H O M O Ś Ć , 

w W arszaw ie  p rz y  u lic y  N ow olip ie  p o d N r .2 4 5 9  
w C y rk u le  P o licy jn y m  i A d m in is tra c y jn y m  5 
i 0 w  ju ry s d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i ni.

b ęd ą  form alności przy oddaw aniu  onych na po
czty , w k tó rym  to  celu , konieczność Zachodzi z d a 
w an ia  tychże posyłek  w ten  sposób opakow ywa- 
n y ch , aby  b y ła  ła tw ość  spraw dzenia  przedm io 
tów  w nich z aw a rty c h , a  n a s tę p n ie  po opieczęto
w aniu pieczęcią pocztow ą i oddaw cy , eksped jo- 
w ania  takow ych  pocztam i za  gran icę .
W arsz a w a  dn ia  22 M aja (3  C zerw ca) 1862 r. 

z upow ażnieniu N acze ln ika  O kręgu,
R ad ca  Z arząd u . G rzecznarow sbi.

N aczeln ik  O ddziału , Z ag rab in sk i.

S ta łe  m oje zam ieszkanie  je s t  w N . p isałem  dnia 
m ea 1862 r.

(podpisać im ię i nazw izko)

(N . D . 2 8 3 5 ) P ro kura tor K ró lew sk i  
p rz y  T ryb u n a le  C yw ilnym  G ubernii 

R a d o m sk ie j w K ielcach.
Z aw iadam iam  strony  in te resow ane , że W ojciech 

N itecki by ły  W oźny nad eta to w y  przy Sądzie  Po
ko ju  O kręgu  M iechowskiego, m ianow any  przez 
JW . P rezesa  T ry b u n a łu  tu te jszego  lia  dniu 19 
K w ietn ia  ( l  M aja) r. b. do N r. 2093 W oźnym  
n adeta tow ym  p rzy  tym że  T ry b u n a le , .do w y k o n a
nia tych  obow iązków  przypuszczonym  zosta ł.

K ielce dn ia  15 (2 8 )  M aja  1862 r.
T ro ja n o w sk i.

O B W IE SZ C Z E N IA  SPADKOYTE.

(N . D . 113 3 ) R ejen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii R a d o m sk ie j w K ielcach.

Z e śm ie rc ią , lo  Z y s la  W e in re ic h  w ie rzy cie la  
sum y  rs. 300  n a  d o b ra c h  K lim o n to w ie  z O k rę 
g u  M iech o w sk ieg o  p o d  N r. 24  i 33 w  d z ia le  IV  
w y k a z u  h y p o te ć zn e g o  p rzez  o s trzeżen ie  u b e z 
p ieczo n e j, o ra z  sum y  z ip . 3385  z po d  N r. 28 
l i t .  b. d z ia łu  I  /  w y k a z u  h y p o te ć z n e g o  d ó b r 
M n ich o w a  z O k rę g u  J ę d rz e jo w s k ie g o  do  d e 
p o z y tu  w ła d z  T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o  z a 
zn acz o n e j, w d n iu  28 S ie rp n ia  I 8 6 0  r .  2o J o s k a  
W eisb lum  w ie cz y s teg o  d z ie rżaw cy  2 ch  hu b  
g ru n tu  i d om u  po d  N r . 28 w e  w si Ł o p u sz n ić  
O k rę g u  K ie leck im  p o ło żo n y ch , o ra z  w ie cz y s te 
g o  d z ie rżaw cy  4eh  in n y c h  do m ó w  z p lacam i 
i o g ro d am i do  n ic h  n a le ż ą c e m i, w  te jż e  wsi 
p ó d  N r. 3 6 ,3 7 ,  42 , i 5 0 , s to ją cy c h  w d n iu  19 
C ze rw c a  1846 r. n a s tą p io n ą , w re sz c ie , 3o  M i
c h a ła  J a w o rs k ie g o  w  d n iu  21 L is to p a d a  1833 
r. F ran c iszk i z C h o jn a c k ic h  J a w o rs k ie j  w  dn iu  
12 W rz eśn ia  I 8 3 9 r .  J a n a  K a tsz y ń sk ieg o  w  dn iu  
12 M arca  1855 r. i F lo r ja n a  C h o jn a c k ie g o  w d. 
1*2 K w ie tn ia  1827 r. n a s tą p io n ą , w szystk ich  
ja k o  b y ły c h  w sp ó łw ła ś c ic ie li  d ó b r  z iem sk ich  
B rz u ch a n ia  w  O k rę g u  M iech o w sk im  s y tu o w a 
n y c h , 4o  i n a re sz c ie  ze śm ie rc ią  J u s ty n y  z Ko 
s iń sk ic h  T a ń s k ie j  d n ia  18 S ty czn ia  186*2 ro k u  
z m a rłe j a  w ła śc ic ie lk i d ó b r z iem sk ich  m ia s ta  
C m ie ln ik a  z p rz y le g ło śc ia m i w  O k rę g u  S z y d ło 
w sk im  G u b e rn ii R ad o m sk ie j p o ło ż o n y c h  i w ic - 
rz y c ie lk i sum y  22500  rs . n a  d o b ra c h  S zy  szczycę 
z  teg o ż  O k rę g u  z a h y p o te k o w a n e j.

O tw o rz y ły  się  s p a d k i z w y m ie n io n y c h  w y 
żej sum  i p ra w  s k ła d a ją c e  s ię . W zyw am  p rze to  
o soby  in te re so w a n e  a b y  w d n iu  23 S ie rp n ia  (4 
W rz eśn ia ) 1862 r. w  K a n c e la r ji  p o d p isan eg o  Re
je n ta ,  po d  p re k lu z ją  s ta w iły  się i p ra w a  sw e 
o ra z  p re te n s je  do  sp ad k ó w  rz ecz o n y ch  n a le ży 
cie u sp ra w ied liw io n e , w te rm in ie  ty m  do p ro to 
k ó łu  re g u la c ji z am e ld o w a ły .

K ielce d n ia  16 (2 8 ) L u teg o  18G2 r.

W* Mieczkowski*

(N. D . 2854) M agistra t M iasta S to łeczn eg o  
W arszaw y.

P odaje  do w iadomości że w dniu 11 (23) C zerw 
ca r .  b. o godzin ie 11 ej w południe odbędzie się 
w sali posiedzeń M ag is tra tu  licy tac ja  in m inus 
przez opieczętow ane d ek laracje  na oświetlenie l a 
ta rn i m iejskich o le jnych n a  ulicach , p rzy  odwa- 
cliach, a resz tach , n a  p lacach  i t .  d. tak  w W a r 
szaw ie ja k  i na  p rzedm ieściu  P ra d z e , na  la t  t r z y  
to  je s t  na czas od dn ia  20  C zerw ca (l L ip ca ) r .  b. 
poczy n a jąc  do dn ia  20 C zerw ca (1 L ipcaJ 1865 r. 
ra ch u jąc  za ośw ietlenie jedne j la ta rn i przez rok 
jed en  jako  p raecium  do licy tac ji ustanow ione, po 
r s .  34 kop. 49..

M ający  p rze to  zam iar ubiegania się o pow yższą 
en trep ry zę  m ogą złożyć w czasie i m iejscu  w yżej 
oznaczonym  n a  ręce  p. o. P rezy d en ta  m iasta  op ie
czętow ane dek laracje , napisano pod ług  w zoru  n i
żej zam ieszczonego, a  w tyeh  w yraźnie  lite ram i bez 
sk roban ia, popraw ek  i p rzek reśla li w ypisać cenę 

ja k ą  podejm uje  się je d n ą  la ta rn ię  ośw ietlać 
stosunkow o m nie jszą  od ceny w arunkam i ob ję te j.

N ad to  do dek laracji pow inien być dołączony 
kw it k a sy  g łów nej E konom icznej d f  złożone v a 
d ium  w ilości rs. 2500 , i na  koszta  og łoszen ia  rs. 
1 0 , k tó re  n ie u tr/y rau jąc em u  się przy  licy tac ji na  
tychm iast zw rócone b ęd ą , dek leracje  zaś ta k ie  do 
k tó ry ch  vadium  nie będzie złożone w kasie  ekono
m icznej m iasta  W arszaw y  i kw it do nich d o łą 
czony nie zostanie, p rzy jęte  n ie będą.

Inne w arunk i dotyczące w  mowie będącej l ic y 
ta c ji są  do przejrzenia  każdodziennie w yjąw szy dn i 
św iąteczne w W ydziale A dm iśtracyjnym .

p. o. P rez y d e n ta , W oyda.
Naczelnik K an ce la rji, L u c eń sk i.

W zó r do dek laracji.

W  sku tek  og łoszen ia  z d ................... podaję  n i ’
n ie jszą  dek larację , iż  podejm uję się ośw ietian ia  
la ta rn i  m iejskich olejnych na u licach , p rż y  od- 
w achach , a resz tach , na  p lacach  i t  d . ta k  w W ar
szaw ie ja k  i na  przedm ieściu P rad z e  na la t  trzy, 
to  je s t  na  czas od dn ia  2 0  C zerw ca (1  L ip c a )  
1862 r. poczynając , do dnia 20 C zerw ca (1 L ip 
ca) 1865 r .  ra ch u jąc  za  ośw ietlen ie  jed n e j la ta rn i 
przez rok  jeden, (w ypisać  lite ram i) poddając  się 
w szelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w a ru n 
kach licy tacy jnych  ob jętym  kw it n a  złożone w k a 
sie E konom icznej vadium  rs. 2500 i na  koszta  
ogłoszenia składam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. p isałem  dn ia  
m ca . . . .  1862 r.

podpisać im ie i nazw isko.

(N. D. 2818) yn p a n . icn ie  Veaepa.it>' 
H n m e n ^ a n m a  toil A p .u iu .

Bi* yupa iM en in  renepa.i i»*lln r e u ^ a u  ra 1 -ii 
Apmiii in, r .  Bipuiaicfe óy,iyrr> npoH3uo/UiTh.- 
c i 29 Man (10 Iioiim ) h 1 (13) Itonfl c. r .  Top- 
m  tia uoMHtiKy ^epeBHiiuaro npo iua i iTcxa ro  
vtara3nna uaxo/uiiLtarocfi 9T> Bapiiiab'B na 
U p ar l i  o r t  ncuiiC/iemibu no cmUTH cy.\n,t 
99.) pyo. 30 Kon. ceprb .

re f iepa / i fc -H nT eH ja i iT T ł  o w bhb  uifl o ce.Mi, ko 
u ceó ó m e > iy  cii 'B/ieuiio,  u p i i r / i a m a e r j ,  ywacT- 
B o u arb  /ue,iaioiL(Hxi>in> n m >  T o p r a x i r ,  hbuti>- 
cu iu> 03 HH4 eHubie cpokTl in H L n C iu a u T C T B o  
Cl, 3 frKOtlHf»lMtr 30/101* MU; rtpMCOBOKpIMHH. 
• n o  CYiDTiioe HcMHC/ienie na  nouHOKy Mara- 
u n u a  JKO/iammie M oryT b  i n u m u  »'b y n p a u -  
/lenii i o n ,  9 ‘leooHił y i p a  4 0  3 no  n o / ty / jn i i ,
a o c o c T o f i n i n  .\1a r a 3 n u c f c a r o  c T p o e o i n  n o ry  r s  
y ^ n c T o i i ' f c p i i  n . c n  n a  MUpTfc o n ,  9  ' l i c o m ,  
ą o  12  y  r p a  e w e A i i e B u o  H cf t/ iK waf l n p a 3 4 H H -  
ł‘Hi,ixi) H ł«T,ict>Koi opmecTHeHHT.ix i,  A u e f i  u  
m t o  r o p n i  G y ^ y r b  i i p o n ; m o / j n n , c n  r m y c i n o  
n ,  4 Ó ń y in e H ie M L  3 8 n e ‘i a r n n r J b i x i ,  ooT ,n uT e-  
liift, K o io n b in  AożiHiHW 5w rr, 4 o c T a m e m .i m , 
I lu r e i? 4 aM 1 cTi-,0 n e  no3W « 11 M acom , y r p a  bt» 
nam aM euuM e aah  T o p ro m , 4 ,1111, ^

1’. B a p u i a i ł a  M a n  19  4 0 1 1  1 8 0 2  r o / j a .

D nia 29 M a ja (10 C zerw ca) i (13 ) C zerw ca r .b .  
odbyw ać się będzie w Z arządzie  J e n e ra ł- I n te n 
den ta  Jej a* mii, licy tacja  na re p e ra c ję  d re w n ia 
nego sp ich rza  na sk ład  p row ian tu  na  p rzedm ie 
ściu P rad ze , od w yanszlagow anej sumy rs . 999 
kop 30.

J e n e ra ł  In te n d e n t l e j  A rm ii, podając  o tern 
do pow szechnej w iadom ości w zyw a życzących 
mieć udział w te j lic y ta c ji,  aby  p rzy b y li w n a z n a 
czonych te rm inach  do Z arządu  In ten d en tu ry , 
z praw om ocnem i kaucjam i, n adm ien iając , że an 
szlag  konkurenci m o g ą  przejrzeć w Zarządzie  J e 
n e ra ł-In ten d e n ta  od godziny  9ej z ramwdo 3ej po 
po łudn iu . O stan ie  zaś budowli naocznie p rzek o 
nać się  na  m iejscu od godziny 9ej do 12ej z ra n a . 
L icy tac ja  odbyw ać się będzie g łośna lub przez 
opieczętow ane dek laracje , k tó re  winny być z ło 
żone w In te n d e n tu rz e  najpóźn iej do godziny H e j  
z rana  w dnie naznaczone do licy tacji.

W arszaw a  dnia 19 (31 ) M aja 1362 r.
(2) reH epa/T L ’ H u T e tM a H i i , ,  C h m cm i.uhkob i,.

(N . D. 2 6 0 8 ) S ą d  Policji P opraw czej 
Powiatu W arszaw skiego  W ydzia łu  /• 

Podaje  do publicznej w iadom ości, iż w dniu 
5 (1 7 )  C zerw ca r. b. poczynając  od godziny  9ej 
rano w gm achu R ządow ym  Sądu Policji P o p raw 
czej Pow iatu W arszaw sk iego  W ydziału  I- odbę
dzie się sprzedaż przez licy tac ją  przedm io tów  de
pozytow ych, jak o  to : bielizny, rzeczy  ubiorow ych, 
zegarków , kosztow ności i innych tym  podobnych  
przedm iotów .

W arszaw a dnia 4 (1 6 )  M aja  1862 r.
Sędzia P rezydu jący , Popław ski.

(N. D. 2 8 5 5 ) M agistra t M iasta S to łec zn eg o  
W a rszaw y .

P o d a je  do  w iad o m o śc i, że w d. 12 (2 4 ) 
C zerw ca  1*. b . o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  o d b ę 
dz ie  s ię  vv sa li p o s ied z e ń  M a g is tra tu  lic y ta c ja  
in  m in u s  p rzez  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je , n a  
ro b o ty  o k o ło  o d św ieżen ia  k o sza r  s tra ż y  p o lic y j
n e j w R a tu sz u  m. S to łec z n eg o  W arszaw y , p o 
d łu g  w y k a z u  k o sz tó w  o b lic zo n eg o  n a  rs . 290 .

M ający  p rze to  zam ia r u b ie g a n ia  s ię  o p o w y ż 
szą  e n tre p ry z ę , m o g ą  z ło ż y ć  w czas ie  i m iejscu  
w yżej o zn aczonym  n a  r ę c e p .  o. P re z y d e n ta  m. 
o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  n a p isa n e  p o d łu g  w zo
ru  n iże j zam ieszczonego , a  w  ty c h  w y ra ź n ie  l i 
te ra m i bez s k ro b a n ia ,  p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń  
w y p iszą  p rzez  sieb ie  o d s tą p io n y  p ro c e n t od  cen  
w a ru n k a m i i an sz la g iem  o b ję ty c h , n a d to  do d e 
k la ra c ji d o łą c zo n y  b y ć  w in ie n , k w it K asy  G łó 
w ne j E k o n o m iczn e j n a  z ło ż o n e  vad um  w ilości 
rs . 30 , i n a  k o sz ta  o g ło s z e n ia  rs  5, k tó re  n ie 
u trz y m u ją c em u  się  p rzy  l ic y ta c j i n a ty c h m ia s t  
zw rócone  b ę d ą , d e k la ra c je  zaś ta k ie  do  k tó ry c h  
v a d iu m  n ieb ęd zie  z ło żo n e  w  K asie  E k o n o m i
czn e j m ia s ta  W arsz a w y , i k w it do  n ic h  d o łą 
czonym  n ie z o s ta n ie , p rz y ję te  n ie  b ę d ą .

In n e  w a ru n k i d o ty c z ąc e  w m ow ie b ęd ące j 
l ic y ta c ji s ą  do p rz e jrz e n ia  k ażd o d z ie n n ie  w y ją 
w sz y  d n ie  św ią te c z n e  w W y d z ia le  A d m in is t r a 
cy jnym .

W arsz aw a  d. 12 (*24) M aja 1862 r. 
p . o . P re z y d e n ta , W o y d a .

( 1)  N a c z e ln ik  K an ce la rji, L u c e ń sk i .

W zó r do  d e k la ra c ji.
W  s k u te k  o g ło sze n ia  z d   p o d a ję  n in ie jszą

d e k la ra c ję , iż p o dejm u ję  s ię  w y k o n a ć  ro b o ty  
o k o ło  o d św ieżen ia  k o sza r  s t ra ż y  po licy jn e j 
w  g m ach u  R a tu sz a  m ia s ta  W arsz a w y  i o d s tę p u 
j ę  od  cen  w a ru n k a m i i a n sz la g iem  o b ję ty ch  
p ro cen tó w * N . (w y p isa ć  l i te ra m i)  p o d d a ją c  się 
w sz e lk im  o b o w iązk o m  i z as trz e ż en io m  w w a 
ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  o b ję ty m , k w it n a  z ło żo 
n e  w K asie  E k o n o m iczn e j v ad iu m  rs. 30 i n a  
k o s z ta  o g ło s ze n ia  rs  5 s k ład a m .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N. p is a łe m  
d   M ca 186*2 r .

(P od  spodem  p o d p is a ć  im ię i n a z w is k o ) .

(N .D , 2 8 5 7 ) N aczeln ik P ow iatu  
H ru b ie szo w sk i go.

P odaje  do pow szechnej w iadom ości że w  biurze 
N aczeln ika Pow ia tu  H rubieszow skiego w dniu 14 
(2 6 ) C zerw ca b. r .  od godziny  8 do 11 z rana , 
odbyw ać się będzie in m inus licy tacja  przez s k ła 
dan ie  opieczętow anych dek laracji na  en trepryzę  
re p e ra c ji kościo ła  i o sz tach e to w an ie  cm en tarza  
k o śc ie ln eg o  v l. w m ieście U chaniach od  sum y an- 
sz lagow fj rs . 964  kop. 77 1 /2 , każdy zatem  m a 
jący  chęć pod jęcia  się te j en tre p ry z y  obow iązany 
w m iejscu i czasie  oznaczonym  złożyć swą d ek la 
rac ję  podług  niżej zam ieszczonego w zoru sp isaną , 
przy  do łączen iu  vadium  1/4 części sum y anszlago- 
wej w ilości rs . 241 kop 77 w gotow iźnie lub l i 
stach  zastaw nych , k tó re  n iea trzym ującem u  się p rzy  
licy tacji zw rócone zo stan ie , o innych w arunkach  
w każdem  czas-ic w yjąw szy św iąt w biurze N a 
czelnika P ow iatu  w iadom ośś pow ziąść m ożna.

W zór do dek laracji.
W  sk u tek  og łoszen ia  z d. 16 <28) M aja  1862 

r. N r. 8163, podaję  n in ie jszą  dek larację  iż obo
w iązuję  się en trep ry zy  reperacji kościoła, oszta- 
chetow ania  cm en tarza  kościelnego vl. w m. U ch a 
niach  pod ług  p lanu  i ansz lagu  przez K om isję R zą 
dow ą W y zn ań  R elig ijuych  i O św iecenia P u b lic z 
nego, podaniem  11 (2 3 ) S ty czn ia  1862 r. za tw ier
dzonego za  sum ę ( tu  w ypisać lite ram i) poddając  
się w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w a ru n 
kam i łicy tacy jn em i objętym .

V ad iun  w gotow iźnie lub lis tach  zastaw nych 
w ilości rs. 241 kop. 19 1 /4  w yraźniej rubli s re 
brem  dwieście czterdzieści jed en  kopiejek d z iew ięt
naście i jedna czw arta  składam , k tó re  w razie n ie - 
u lrzy m an ia  się p rzy  licy tacji sam  odbiorę lub o 
przesłanie  takow ego na m ój koszt przez pocztę 
N . upra-za in .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. p isałem  N. dnia  
N. m ca N r. 186 2.

(podpisać  w yraźnie im ię i nazw isko)
H rubieszów  d. 16 (2 8 ) M aja  186*2 r.

B. M achnicki.

(N . D . ‘2856) M a g istra l M iasta S to łeczn eg o  
W urszaw y- 

P o d a je  do w iadom ości żew  d. 12 (-24) C zerw  
ca r .  b. o godzinie 12 w po łudn ie  odbędzie  się 
w Sali posiedzeń M ag is tra tu , licy tac ja  in m inus 
p rzez op ieczętow ane dek laracje , na  d o s taw ę  300 
sz tu k  koszul d la a re sz tan tó w  aresz tu  policy jnego

(N . D . 2 8 5 8 ) N acze ln ik  P ow iatu  
K ra su y s ta  w sk i ego.

P o d a je  do pow szechnej w iadom om ości, że 
w  dniu 21 C zerw ca (3 L ipca) r. 1). od godziny  
lOej z rana  do godziny Gej po po łudn iu  odbyw ać 
się będzie w b iu rze  N aczeln ika P ow ia tu  K rasny - 
s taw skiego licy ta c ja  in m inus przez op ieczętow a
ne d e k la ra c je .

a j  Na re s tau rac ję  p leban ii we w si S i to w ie  od 
sumy rs . 577 kop. 53 .

bj N a budow ę dom u d la  sług  k o śc ie ln y ch  tam  
że od sum y rs. 403 kop 7, łącznie rs . 979 kop. 10.

M ający  więc c h ę ć . podjęcia tej en trep ryzy  ze 
chcą w m iejscu i czasie oznaczonym  w yżej nade
słać  lub osobiście złożyć opieczętow ane dek laraeje  
p o d łu g  wzoru poniżej zam ieszczonego na pap ie
rze  stem plow ym  ceny kop . 7 1/2 czysto , w yraźnie  
i bez skroban a  napisany z dołąc/.enicm  do n i/h  
kw itu na jb liższe j kasy  Skarbow ej na złożone v a 
dium  w ilości rs . 98, k tó re  p rzez  sk łada jących  
osobiście dek la rację , m oże b y ć  go tow izną złożone 

P lany  i anszlagi o raz  w arunki licy tacy jne  k a ż 
dego czasu  wolne są  do p rze jrzen ia  w biurze N a
cze ln ik a  P ow iatu  w yjąw szy d i św iąteczne.

K rasnystaw  dn ia  1 8 (3 0 )  M aja  1862 r.
Dziew ulski.

W zór do dek laracji.

W  sku tku  obw ieszczenia N aczeln ika Pow ia tu  
K rasnystaw sk iego  z d .1 8  (3 0 ) M aja  r .b .  N . 8386 ,

(N . D. 2 8 4 8 ) P is a r z  T r y b u n a ł u  C y w i ln eg o  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a rs za w ie .  
S tosow nie do a rtyku łu  682 K  . P .  S. w iadomo 

czyni, iż na żądanie M ichała  h rab iego  S ta rz y ń 
skiego dziedzica  dóbr N ow odw oiy, tam że  w O k rę 
gu Tykocińskim  G ubernii A ugustow skiej zam ie
szkałego , a zam ieszkanie praw ne do n iniejszej exe- 
kucji i całego postępow ania subhastacy jnego  u 
Jó ze fa ta  M agnuskiego A dw okata p rzy  Sądzie 
A pelacyjnym  K ró lestw a Polskiego w  W arszaw ie 
przy  ulicy Podw al pod N r. 623  m ieszkającego, 
obrane m ającego  w poszukiw aniu rs . 4500 z p ro 
centem  5 %  od dnia 1 L ipca  n. s. 1861 r. rs  
1500 z p rocen tem  tak im że od dnia  1 L ipca  
1861 r. i k osztów  exekucyjnych od S tan isław a 
D aszew skiego obyw atela w dobrach Dziecinowie 
w O kręgu i Pow iecie Łukow skim  Gubernii LubeL  
skiej m ieszka jącego , zaś zam ieszkanie praw ne 
w W arszaw ie pod N r. 2988  obrane m a ;ącego  R o 
m ana U ajzacher obyw atela w dobrach  B iern iku  
O kręgu R aw skim  G ubernii W arszaw skiej m iesz
k a jącego , zaś zam ieszkanie praw ne pod N um rem  
2988, obrane m ającego  S tefana Pniew skiego o b y 
w atela w W arszaw ie  po d  N r. 1296 m ieszka ją
cego , oraz  H en ry k a  i S za rlo ty  m ałżonków  M ajer 
obyw ateli w  W arszaw ie podN r. 2988, m ieszka
jących  w szystk ich  ja k o  w spółw łaścicieli powyż. 
szej n ieruchom ości w W arszaw ie pod N r .  2988 
położonej j a k  w yżej m ieszkających  P ro tokó łem  
W alentego Supryniew icza K om ornika p rzy  S ą 
dzie A pelacyjnym  K ró lestw a Polskiego w dniu 30 
G rudnia 1861 r. (11 S tyczn ia  1862 r.)  sporządzo
nym , za ję tą  i zaaresztow aną została w drodze 
przym uszonego w yw łaszczenia:

NIERUCHOM OŚĆ
w W arszaw ie p rzy  ulicy Czerniakow skiej pod 
N r. 2988 w cyrkule i gm inie I X  n a  gruncie c zy n 
szow ym  do M ag is tra tu  m iasta  W arszaw y n a le ż ą 
cym  pod ju ry s d y k c ją  S ądu  Poko ju  O kręgu  i m ia
s ta  W arszaw y  w ydziału  I I I .  położona praw em  
w łasności do egzekw ow anych dłużników  i w sp ó ł
w łaścicieli na leżąca  i w nich każdego respective  
posiadaniu zo s ta ją c a , poszukiw aniam i w ie rzy te l
nościam i h y po teczn ie  obciążona je d n ą  księgę hy - 
po teczną d o tąd  m a jąca  obe jm u jąca  ogólnej 1*0 
zległości łokc i kw adra tow ych  51 ,647 albo a rs z y 
nów 41,319 .

N ieruchom ość ta  rozp rzedaną  z o sta ła  na  części; 
d la te g o  c z te ry  oddzielne posesje stanow i.

P o sesja  p ie rw sza  N r. ‘2988 je s t  w posiadaniu  
S ta n is ła w a  D aszew sk iego  m a ogólnej rozległości 
około łokci kw adratow ych  3 0 ,000  czyli a rszynów  
24 ,484 , na k tó re j zabudow ania  są  następu jące:

1. O g ró d  fruktow y w około parkanem  z desek 
w części w s łu p y  m urow ane, a  w części w słupy 
d rew n iane  ogrodzony, w k tó rym  znajdu je  się fu r t
k a  do ogrodu, oraz b ram a  w jezdna.

D rzew  fruktow ych rodza jnych  około sz tu k  150 
oraz k rzew y m alin , ag restu  i porzyczek, w tym  
to ogrodzie  je s t;

2. D om  z d rzew a p a rte ro w y  te k tu rą  sm olowco- 
wą k ry ty  o czterech  kom inach  żelaznych , nad 
dach w zniesionych pod tym  dom em  je s t piw nica 
m urow ana

3 . K loaka i drw alnia z drzew a te k tu rą  sm o
ło  w cową k ry te .

4 . Zabudow anie z drzew a, s ta jn ią , w ozow nią 
i m ieszkanie obejm ujące rów nież te k tu rą  sm o 
łow cow ą pokryte , przy  k tó rem  przystaw iona je s t  
kom órka  z drzew a.

5. P iw nica  w ziemi w ykopana drzewem  cem 
brow ana, ziem ią p ok ry ta .

6 . S tudn ia  z pom pą i ko rbą  żelazną  nad  k tó rą  
je s t d aszek  gon tam i pokry ty , a  na  w ierzchu je s t  
gołębnik pod daszkiem  goncianym , podw órze 
to od ogrodu  w części sztachetam i z ła t  rzn ię tych  
ogrodzone.

7. O ranżeria  z drzew a deskam i k ry ta  jed n ą  ścia
nę od  południa oszkloną m a ją c a  in sp ek ta  o sze
ściu sk rzy n iach .

8 . Sadzaw ka w odą napełn iona, nie zaryb iona 
w te j nieruchom ości m ieszka ty lko  sam  S tan is ław  
D aszewski w łaściciel.

D ru g a  Po?esja^N r. 2 988/zz.
J e s t  w p o s iać  an  u Romana R ajsach er i m a ogól

nej rozległości ło k c i kw adratow ych  3526  albo 
arszynów  2887, n a  k tó re j m ieszczą się  n a s tęp u - 

I  ją c e  zabudow ania :

a  p rzy  tem  ogródek  w ązki sz tache tam i o g ro d zo n y . W arsz a w y  w y d z ia łu  I I .  n a  g ru n c ie  czy n sz 1 
9. O gród  w iększy, w  k tó rym  znajdu je  się d rzew  | Wy mi z k tó re g o  ro c zn ic  rs. 3 k o p . 60, czyn 

owocoWych dw a oraz a ltan a  z ła t  rzn ię tych  po 
deskam i,

W  tej to  n ieruchom ości prócz sam ego  R om ana  
R a jsach er exekw ow anego d łużnika mieści się j e 
szcze ośm iu loka to rów  z im ion i nazw isk, oraz  
u iszczan ia  należności kom orn iane j w akcie zaję  
cia wym ienionych.

T rzecia  P o sesja  N r. 2 9 3 8 fb.
. J e s t  w posiadaniu  S tan isław a P niew skiego m a ; 

ogólnej rozległości łokci kw adratow ych 8500 , a l
bo a rszynów  6 8 7 8 , a zabudow ania  w tej są  n a 
stępujące:

1. D om  fron tow y p arte row y  częścią m urow any 
z ceg ły  palonej, częścią z d rzew a  szabrow any , 
kom fnów m urow anych sześć i/je d e n  z g liny  palo
nej częścią dachów ką k ry ty .

2. S tudn ia  z pom pą i k o rb ą  żelazną . # . . .
3. B ram a  w jezdna  na  podw órze p ro w ad ząca , i

4. P a rk a n  z desek  w słupy drew niane.
5. K om órk i z desek deskam i k ry te .
6 . S ta jn ia  z desek g on tam i k ry ta .
7 . W ozow nia z d rzew a gon tam i k ry ta .
8 . K om órki z drzew a g on tam i k ry te .
9. K loaka z desek  g on tam i k ry ta .
1 0. K om órki z drzew a w slupy  gon tam i k ry te .
11. P odw órze  niebrukow ane.
12. O gród  fru k to w y  m ieszczący w sobie drzew  

owocowych sztuk  15 a  na podw órzu drzew  dzikich 
cztery  w ogrodzie.

13 . T rephaus częścią z ceg ły  m urow any, czę
ścią z drzew a, o jednym  kom in ie  m urow anym , 
gon tam i k ry ty , n ad to :

N a tem  podw órzu znajdu je  się kuczka z desek 
gon tam i k ry ta  i ta  ja k  ośw iadczył Iz aak  G rooszeps 
R ządca  te g o ż  dom u m a być jego  kosztem  w y sta 
w iona i jeg o  w łasnością  będąca .

W  tej nieruchom ości je st 13 tu  lokatorów  z imion 
nazw isk , oraz  iLości u iszczania należności komo - 

rn ianej w akcie za jęc ia  w ym ienionych.
C zw arta .P osesja . N r. 2 9 88 /c .

J e s t  w posiadaniu H enryka  i S za rlo ty  m ałżon
ków  M ejer, m a ogólnej rozległości łokc i k w ad ra 
tow ych 9,62 1 a lbo  a rszy n ó w  8 ,1 8 i.

N a gruncie  te j n ieruchom ości z n a jd u ją  się z a 
budow ania  n a stę p u ją ce : *■

1 B ra m a  z fu rtk ą  p row adząca na podw órze.
2. P a rk a n  z desek .
3. D om  z  drzew a i w części z ceg ły  p a lo n e j,p a r

terow y o jed n y m  kom inie m urow anym  i jednym  
blaszanym , gon tam i k ry ty .

P rzy s taw k a  z desek  gontam i k ry ta , w te j je s t  
k loaka i obok n iej kurnik.

4. S tudn ia  z pom pą i ko rbą  d rew n ian ą.
5. G o łęb n ik  na  słupie drew nianym  pod d a s z 

kiem  blaszanym .
6 . P a rk a n  z desek  w  s lupy .
7. S z tachety  z ła t  rzn ię ty  h podw órze z z abu 

dow aniam i ogradzające .
8 . S ta jn ia  i wozownia z drzew a dachów ką k ry ta .
9. Szop dwie gontam i kry tych .
J 0. Dornek z d rzew a w słupy  zbudow any g on 

tam i k ry ty , kom in m urow any m ający .
11. P a rk a n  z desek w słupy z b ra m ą  w jezdną  

podw órze niebrukow ane.
O bszern ie jszo  o p isan ie  p o w y ż  z a ję te j i z a a re 

sz to w an e j n ie ru ch o m o ści z n a jd u je  się  w ak c ie  j
z a jęc ia  ii s p rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  J ó z e fa ta  M a- : . ,
<*liń sk ie g o  A d w o k a ta  p ra y  S a d z ie  A p e lac y jn y m  | zaa re sz to w a li w K an c .e la rj, I  ry l.u a a łn  tu te jszeg o
K ró le s tw a  P o lsk ieg o  w W arszaw ie  pod  N r. 523  j cel u trzy m y w an e j w pisano  z
z am ieszk a łe g o , zaś zb ió r  o b ja śn ień  i w a ru n k i i F .e n v sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o n ja s u a -n i w arnn- 
p rze d aży  w K an ce la rj 
G u b ern ii W arszaw sk i 
d z ia le  I .  z ło żo n e  p rze jrzan e  być m ogą.

Z a jęc ie  w k o p ia c h  d o rę czo n e  zosta ło :
1 J W . T e o d o ro w i A n d ra u lt P rez y d e n to w i 

m ia s ta  W arsz a w y  w W arszaw ie  pod  N rem  462 
u rzę d u ją cem u  n a  ręce  J ó z e fa  M a rc in k iew icz a  
D z ie n n ik a rz a  teg o ż  M ag is tra tu .

2. J u lia n o w i K n o ff P isa rzo w i S ą d u  P o k o ju  
O k rę g u  i m . W arsz a w y  W y d z ia łu  I I I .  w W a r
szaw ie  po d  N r. 1337 u rzęd u jącem u  n a  ręce  
w ła sn e .

O b udw om  d n ia  10  (22 ) S ty c z n ia  1862 r.
W n ie sio n e  do  k s ięg i w ieczyste j pow yż za ję te j 

n ie ru ch o m o ści w W arsz a w ie  d n ia  16 (*2 8 )  S ty 
czn ia) 1 8 6 2 * ro k u , a  w d n iu  dz isie jszym  do 
ks ięg i zaa re sz to w ań  w K an ce la r ji  T r y b u n a łu  
C y w iln eg o  tu te jszeg o  n a  to n  cel u trz y m y w an e j 
w p isan e  zo sta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  i w a
ru n k ó w  sp rzedaży  odbędzie  się n a  aud jencji p u 
b licznej T r y b u n a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W a r 
szaw sk iej w W arsz a w ie  w W y d z ia le  I .  w m ie j
scu  zw y k ły c h  p o sied zeń  p rz y  u lic y  D łu g ie j pod  
N r. 549 o g o d z in ie  10 z ra n a  d n ia  2 (1 4 ) K w ie
tn ia  1862 r.

S p rze d a żą  d y ry g o w ać  będ zie  J ó z e fa t M agnu  
sk i A d w o k a t p rz y  S ąd z ie  A p e lac y jn y m  K ró le  
s tw a  P o lsk ieg o , k tó re g o  zam ieszk an ie  je s t  *.vyr- 
żej w sk azane.

W arszaw a  d. 30 S ty c z n ia  (11 L u teg o ) 1862 r.
R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w  sa li u s tęp o w ej T r y 
b u n a łu  C yw ilnego  G u b . W arsz a w sk ie j w W a r
szaw ie d n ia  30 S ty c z n ia  (11 L u te g o )  1862 r.

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.
N a s tę p n ie  po  o g ło szen iu  trz e c h  p u b lik a c ji 

z b io ru  o b ja śn ień  i w a ru n k ó w  sp rzed aż y  w d n iach
o  / * ! / . ,   7 . i  q  \  n t t a f n i t i  i  a O  K I V1 i

yuszo- 
ynsz

O p łaca  się , p o ło ż o n a  p raw em  w ła sn o śc i do exe- 
k w o w an e j d łu ż n ić z k i J o a n n y  z K o w alew sk ich  
O lszew sk iej w d o w y  n a le ż ą c a , i w je j p o s ia d a 
n iu  z o s ta ją c a , p o sz u k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  hy- 

j p o to czn ie  o b c iążo n a , n a  g ru n c ie  p o w y ższe j n ie 
ru ch o m o ści są  n a s tę p u ją c e  z a b u d o w an ia :

1 . D om  p a r te ro w y  m u ro w a n y  & fa o y a tk a m i, 
d a ch ó w k ą  .k a rp ió w k ą  k ry ty , d w a  k o m in y  m u 
ro w a n e  m a jący ,

2. D om  z d rz e w a  w slupy, g o n ta m i k ry ty  j e -  
j  den  k o m in  m u ro w a n y  m ający .

3. B ra m a  do  w ja zd u  z fu r tk ą '.
j 4 . P ie k a rn ia  m ąsjy  m u ro w a n a  z p iecem  p ie 

k a rs k im  w  ś ro d k u  d a c h ó w k ą  ho len d e ijk ą  k ry ta ,  
z k om inem  m urow anym .

I 5. W o zo w n ia  i s ta jn ia  z d rzew a  g o n tam i k r y 
ta ,  d e sk am i o sza lo w an a .

6 . O fficyńa  z 'd rze w a  w  s łu p y  g o n ta m i k ry 
ta ,  k o m in  m u ro w a n y  m ająca , 

j 7 . K o m ó rk i o s iedm iu  p rz e d z ia ła c h , z d rze- 
! w  a  w s lu p y  g o n tam i k ry to .
| 8 . S ta jn ia , i w o zo w n ia  z d rz e w a  w s lu p y
; g o n tam i k ry te .

9 . Ś m ie tn ik  z desek  
.i 1 0 . C h lew  z d rz e w a  w  s łu p y  deskam i k ry ty ,

j  11. K o m ó rk i z d rz e w a  w  s łu p y  deskam i
k ry to .

1 12. K o m ó rk i c z te ry  i k lo a k i d w ie  z d rzew a
j w s lu p y  g o n ta m i k ry te .
I 13. O g ró d e k  m a ły , c zęśc ią  fru k to w y  a  czę- 
j ś c ią  w a rz y w n y , w  k tó ry m  z n a jd u je  s ię  k ilk a  
| k iz e w ó w  'w innych , s iedm  s z tu k  d rzew a  o w o co 

w ego , p a rę  d rzew  d z ik ich  i k ilk a n a śc ie  k rz a k ó w  
1 p o żecz ek  i a g re s tu ,  p rzy  p a rk a n ie  s to i a l ta n k a  
\ z ł a t  d re w n ia n y c h , z ta k ą ż  ła w k ą .
! 14. P o d w ó rz e  z ry n sz to k iem , ty lk o  od  f r o n t
’ tu  aż  do o g ro d u  k am ien iem  po lnym  b ru k o w a n e ,
! w ś ro d k u  n ie b ru k o w a n e , w k tó re m  je s t  s tu d n ia  
: b a la m i ęe in b ro w an a  z p o m p ą  d re w n  a n ą  i ta - 
j k im że  w a ch a d łc m  i n n ą .

15. M ur z c eg ły  p a lo n e j o d  s tro n y  p o sesji 
N r. 2458 , m iędzy  z ab u d o w an iam i ad  1 i 7 o p i
sanym i c ią g n ąc y  się. m u d łu g o śc i o k o ło  io k . 3.

W  te j n ie ru ch o m o ści je st 13 lo k a to ró w  z im ion 
i n a zw isk  o ra z  ilo ść  k o m o rn ia iią  u iszcza jący ch  
w  a k c ie  z a jęc ia  w y m ien io n y c h .

O bszern ie jsze  o p isan ie  pow yż za ję te j i z a 
a re sz to w an e j n ie ru ch o m o ści zn a jd u je  się w ak c ie  
z a jęc ia  u  s p rz ed a ż  p o p ie ra ją c e g o  J ó z e fa ta  M a
g n u sk ieg o  A d w o k a ta  p rz y  S ąd z ie  A pe lacy jn y m  
K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w W arszaw ie  pod  N r. 5*23 
m ieszk a ją ce g o , zaś zb ió r o b ja śn ie ń  i w a ru n k i 
sp rz ed a ż y  w  K a n ce la r ji  T r y b u n a łu  tu te jsze g o  
w W y d z ia le  I. z łożone, p rz e jrz a n e  by ć  m ogą. 

Z a ję c ie  w k o p ia c h  d ó ręczo n
1. J W . K azim ierzo w i W ojda  P rez y d en to w i 

| m. S to łecznego : W a rsz a w y  w  W a rsz a w ie  pod  
i N r .  46*2 u rzęd u jącem u , n a  ręce. W ła d y s ła w a  D ą 

b ro w s k ie g o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .
2. F ranciszkow i D ziaszbow skiem u P isa rzo w i 

S ąd u  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arszaw y  W y d zia 
łu  I I .  w W arszaw ie  pod  N r. 549 u rzęd u jącem u , 
n a  ręce  w ła sn e .

O budw om  d. 3 (1 5 )  M aja  1852 r.
W n ie s io n e  eto księg i w ieczyste j po,wyż z a ję 

te j n ie ru c h o m o śc i w  W arszaw ie! d n ia  7 (1 9 ) 
M aja 1862 r., a  w  dn>u dz isie jszym  do  księ

z b ió r  o b ja śn ień  i w aru n k i | i  icrw s/.a  p u u i.K u r ja z m o iu  <
a rji T r y b u n a łu  C y w iln eg o  i k ó w  sp rzed aży , o dbędzie  się  nu  aun)<mc|i p u b h - 
k ic i w W arszaw ie  w W y -  cznej T r y b u n a łu  U y .v il.iego  G u le rn u W a r s z a w -  
’zeirznne  bvć  m o ća . * sk iei w  W arszaw ie  w  W ydz.a lę  I .  w im cjscu

zw y k ły ch  p o s ied zeń  p rzy  u licy  D łu g ie j pod N r. 
549 o g o d z in ie  10  z ra n a , d n ia  28  C zerw ca  
(1 0  L ip c a )  1862 r.

S p rze d a żą  d y ry g o w a ć  b ę d z ie  Jó ze fa t M ag n u - 
sk i A dw okat przy Sądz e A pelacyjnym  K rólestw  • 
Polsk iego k tó re g o  z am ie sz k an ie  je s t  w y żej 
w sk azan e .

W arsz a w a  d 15 (27 ) M aja  1862 r.
R ad c a  D w oiU , Z g ó rsk i. 

W y w iesz o n o  n i tab licy  w  sali u s tęp o w e j T r y 
b u n a łu  C y w iln -g o  G u b e rn ii W arsz a w sk ie j 
w  W arszaw ie  d. 15 (2 7 ) M aja  1862 r.

R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

n a k , M ik o ła j G ru d z ie ń , F r a n c is z e k  N ie d b a ła ,  
J ó z e f  F o r y ś ,  Ł u k a s z  G ru d z ień  z P io tre m  G ru 
d z ień , M a re k  G ru d z ie ń  z M ich a łe m  R u tk o w 
sk im ,’ S zczepan  Ł a z a rs k i z A n a s ta z ją  N iedbali- 
ną , J a c e ą ty  W o ź n ia k , J ę d r z e j  S ło m k a  z J ó z e 
fem  P ią tk ie m , d w ie  p u s tk i p o s iad a  w ła śc ic ie l 
dób r, w  c h a łu p ie  jed n e j z ty c h  p u s te k  m ieszka  
S y m eh a  C .vajgm an.

Z a ję ty  z o s ta ł ta k ż e  in w e n ta rz  ży w y  ja k o  to : 
kon i 9 , k ró w  1 0 , b u h a jó w  2 , o ra z  in w e n ta rz  
m a r tw y , ja k o  to : p łu g ó w  5, ra d e ł 2, b ro n  p a r  3, 
p ó łs zo rk ó w  p a r  2 , szlej p a r  2 , h o m o n t s k ó rz a 
n y ch  p a ra  1 , z w sze lk iem i re k w iz y ta m i i s io d e ł 
fo rn a ls k ic h  2 .

T y tu ł  w ła śu o śc i ty c h  d ó b r u re g u lo w a n y  je s t  
h v p o ie c zn ic  n a  im ie  S ta n is ła w a  P o lo i ty ń sk ie g o  
m a ją ce g o  w n ic h  o b ra n e  zam ie sz k a n ie ; a  J a n  
K a n ty  T a r ło  z a m ie s z k a ły  w n ic h  i m a jący  
tam że  z a m i e s z k a n i e  o b ra n e , w y to c zy ł p rzec iw  
n iem u  p roces o u z n a n ie  k o n tr a k tu  p rz e d aż y  
on y ch , z a w a r te g o ' d . 19 C ze rw c a  (1 L ip c a )  
1861 r. za niew a-żny.

T e n  to  T a r ło  zo sta je  w p o s ia d a n iu  tyc li d o b r 
o p rócz  p ro p in a c ji,  k tó rą  d z ie rż a w i Ig n a c y  W o- 
la ń s k i .

P iz c d a ż  d ó b r, rz e czo n y ch  p o p ie ra n a  je s t  
p rzez  J ó z e fa  K ło so w sk ieg o , O b ro ń c ę  p i  z y  R a 
dzie  S ta n u  w m . R ad o m iu  zam ie sz k a łe g o .

K op ję  w z m ia n k o w a n e g o  a k tu  z a jęc ia  d o rę 
czone  z o s ta ły  A le k sa n d ro w i R u d y k ó w sk ic m u  
P is a :7.ow i a y l u  P o k o ju  O k rę g u  S ta s z e w s k ie g o  
18 (3 0 ) K w ie tn ia  1862 r. i S ta n is ła w o w i K rze - 
s im ó w sk iem u , w ójtow i g m in y  R om bów  (1. 20 
K w ie tn ia  2 M aja ) f. r.

N a s tę p n ie  z a jęc ie  to  w p isan e  z o s ta ło  do 
k s ięg i h y p o te e z n e j d ó b r  z a ję ty c h  d 24  K w ie 
tn ia  (6  M aja) t .  r .  a do k s ię g i u trz y m y w a n e j 
n a  te n  cel w k a n ce la r ji  P is a r z a  T r y b u n a łu  C y 
w iln e g o  G u b e rn ii R adom sk ie j w  R ad o m iu , 
p rze d  k tó ry m  p rzed  aż  ta  będzie  p o p ie ra n a , 
W d. *27, 28,' 30 K w ie tn ia  (9 , i ó ,  12 M a ja )  i 1 
(1 3 ) M aja  teg o ż  sam ego  ro k u .

W a ru n k i p rz e d a ż y  o g ło szo n e  zo s ta n ą  na  
a u d y e iu ji  tego  T r y b u n a łu  p ie rw szy  ra z  d . 13 
(*25) C ze rw ca  t .  r .  o g o d z in ie  10 z ra n a .

L u d w ik  S z te in b o k .

(N . D . 2 837) P isarz T ryb u n a łu  Cyw ilnego  
G ubernii R a d o m sk ie j w R adom /u .
ła sza : że  n a  żąd a n ie  P io t ra  W ie trz y k ó wOa

2 (1 4 i K w ie tn ia , 16 (2 8 )  K w ie tn ia  i 30  K w ie 
tn ia  (12  M aja) 1862 ro k u , T r y b u n a ł  C y w iln y  
w W arszaw ie  w y ro k iem  d a ty  16 (2 8  ; K w ie tn ia  
186*2 r., w te rm in ie  d ru g ie j p u b lik a c ji w y d a 
nym  n a  s k u te k  in c y d e n ta ln e g o  ż ą d a n ia : R o m an  i 
R a jzac h er , S te fa n a  P n ie w sk ie g o  i H e n ry k a  M e
je r ,  w a ru n k i licy tacy jn e  w tem  zm ien ił, iż p o 
s tan o w ił: że w d ro d ze  w y w łasz cze n ia  p rzez  H e n 
ry k a  H rab ieg < f S ta rz e ń sk ie g o  ro z w in ię te g o , m a 
b y ć  n a jp rzó d  s p rz e d a n ą  n ie ru c h o m o ść  poci N r. 
2988  bez l i te ry ,  w  p o s ia d a n iu  S ta n is ła w a  D a 
szew sk ieg o  z o s ta ją c a  i m a jąca  ro z le g ło śc i ło k c i 
k w a d r. 30 ,000 , czyli a rszy n ó w  2 4 ,4 8 4 , a  w ob 
w ieszczen iu  6u b h a s ta e y jn e m  n azw ą  p ie rw sza  
po ses ja  o zn aczo n a , i że d o p ie ro  n a  w y p ad ek  
g d y b y  sza cu n ek  te j n ic rch o m o ści n ie  p o k ry ł  
w ie rz y te ln o śc i p o p ie ra ją c e g o  s u b h a s ta c ją , s p rz e 
d a ż  n ie ru ch o m o ści N r. *2988 l i t .  a , ń, C .  o zn a 
czo n y c h , m a b y ć  p rzed sięw z ię tą , da le j tenże T r y  
b u n a ł  w yrok iem  d a ty  30 K w ie tn ia  (12 M a ja )  
1862 r . ,  w yznaczy ł te rm in  do p rz y g o to w a w cz e 
go p rz y sąd z e n ia  c a łe j n ie ru ch o m o ści N r .  2988  
pow yż o p isan e j, n a  d z ień  13 (2 5 ) C zerw ca
1862 r .  godzinę  10 z r a n a  w W y d z ia le  I. tegoż 
T r y b u n a łu , w  k tó ry m  to  te rm in ie  l ic y ta c ja  z a 
czy n a ć  się będzie  od su m y  rs .  6000  p rzez  po 
p ie ra ją ceg o  s u b h a s ta c ją  w ie rz y c ie la  p o s tąp io n e j.

W arszaw a  d n ia  18 M aja  1862 r. 
p is a rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

(N . D 2 845) P isarz T ryb u n a łu  Cywilnego  
G ubernii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie. 
S to so w n ie  do a r t .  682 K . P . S- w iadom o  czy

n i, iż n a  ż ą d an ie  B a jn isz a , S z a jo w icza , G e lb fisz  
N e g o cy a n ta  w W arszaw ie  w dom u  p o d  N r. 1244 
li t .  a , z am ieszk a łeg o , z aś  z am iesz k an ie  p ra w n e  
d o  tego  in te re su  i c a łeg o  p o s tę p o w a n ia  s u b h a 
s tac y jn e g o  u  Jó z e fa ta  M ag n u sk ie g o  A d w o k a ta  
p rz y  S ą d z ie  A pe lacy jn y m  K ró les tw a P o lsk ie g o  
w  W arsz a w ie  p rz y  u lic y  P o d w ale  pod  N r. 523 
m ie szk a ją ce g o  o b ra n e  m a ją ce g o , w p o szu k iw u - 

1 Diu  sum y  rs . 750, z p ro cen tem  5 %  od  d. 2 M ar

sk ieg o , d z ia rżn w ey  d ó b r B rzez ia  su  p ry  m ow  a 
n eg o , w ty ch ż e  d o b ra c h , O k rę g u  O p a to w sk im  
z am iesz k a łe g o , a  do  te j e g ze k u c ji zam ieszk an i 
w m . R ad o m iu , w m ie s zk a n iu  J  >zefa K łosow  
sk ieg o , O b ro ń c y  p rzy  R ad z ie  S ta n u , obram  
m a jąceg o , w d  9 (21 ), 10 (2 2 ) i 11 (23j S ty  
czn ia  1862 r. zajęte, z o s ta ły  n a  sp rzed aż :

D o b ra  z iem sk ie  Z ales ie , 
leżące  w g m in ie  R em bów , O k rę g u  S taszó w  
sk im , G u b e rn ii R ad o m sk ie j, a  m ianow ic ie , dw ó 
d re w n ia n y  n a  podflpm row aniu, o lieynn , ła z ie n k  
k lo a k a , g o łę b n ik , a l ta n a , w s z y s tk ie .d re w n ia n  
b ro w a r  o b ró co n y  n a  m ie s zk a n ie  służąc*  ch 
d re w n ia n y , w  s lu p y  -m urow ane, s to d o H  z< 
sp ich rzem  i dw om a kom oram i d re w n ia n a  w s lu 
p y  m u ro w a n e , d w ie  s to d o ły  i ic w .u a u e , s ta jn ie , 
o b p ry  i o w c z a rn ie  w o k ó ln ik  z b u d o w an e , d r e 
w n iane  c zęśc ią  w s łu p y  m lirb w an e , czw o 
d re w n ia n y , k u ź n ia  d re w n ia n a  w s lu p y  m u ro 
w an e  z m iechem , k o w a d łem , s ru b a tak icm  i k le 
szczam i, k a rc zm a  z w a n a  n a  G ó rk a c h , a  p rzy  
n iej s ta jn ia ,  k a rc z m a  zw ana  W  s o la , d re w n ia 
ne; d z ied z in iec  i p la c  p rz e d  s ta jn iam i i s to d o ła 
m i’obszerno  o k o ło  m. 2 ; d roga  id ąca  ze d w o ru  
n a  w ieś, z a jm u jąc a  p rze s trzen i o ko ło  m. 3, o g ród  
w a rz y w n y  ża  b ro w arem  ob szo rn y  o k o ło  m . 4, 
o g ród  w ar/.yW ny o b sze rn y  o k o ło  m. 1 , w k tó 
rym  s tu d n ia  c em b ro w an a  n ieu K o ń czo n a , o g ró d  
P a s te rn ik  z w an y  ob sze rn y  o k o ło  m. 10 , o g ró d  
w a rz y  wny n a  S ta w is k u  o b sze rn y  o k o ło  m 2, 
łą k a  z w an a  S ta w isk o  o b s z e rn a  o k o ło  m. 5, łą k a  
za  g ro b lą  z w a n a  K o b y lszczy zn a  ob sze rn a  o k o ło  
m . 3, łą k a  z w a n a  P o m o cn a  o b sze rn a  o k o ło  m .
5, ł ą k a  z w a n a  S ad zaw ezy n y  o b sze rn a  o k o ło  ra.
3  ł ą k a  zw an a  D o ły  o b sze rn ą  o k o ło  m. 10, ł ą 
k a  z w an a  Z a k rę ty  i D ó t o b sze rn a  o k o ło  m.
3 n iw a  z w a n a  N ow e P o le  o b sze rn a  o k o ło  m . 
15, n iw a  z w a n i  G rab ie  o b s z e rn a  o k o ło  n i. 15. ] 
n iw a  z w a n a  P o d b u e z y n  e o b s z e rn a  o k o ło  m. 80, 
n iw a  z w a n ą  S z e ro k ie  P o le  o b sze rn a  o k o ło  m. 
1 0 0 , ni w a z w an a  K ąty  o b sze rn a  o k o ło  m 40, 

j n iw k a  z w a n a  P o rę b a  o b sze rn a  o k o ło  m . 15. za  
siew  ż y ta  o k o ło  k o r. 40 , p szen icy  o k p ło  k o r .  
12, la s  so sn o w y  zw an y  S a rb a ła  o b sze rn y  o k o ło  
m. 150, la s  so sn o w y  i jo d ło w y  zw any  Z a p o m o - 
cnie  o b sze rn y  o k o ło  m . 90, la s  sosnow y i jo d ło 
w y zw an y  W o ło sz k a  o b sze rn y  o k o ło  m . 25 , las  
so sn o w y  i b u k o w y  zw an y  B uczy n a  i G óry 
o b sze rn y  o k o ło  m . 6 0 , z a ro ś la  le szczyno  w? 
w n iw ie  K a ty  o b sze rn e  m . 4, p o la  w ło ś c ia ń s k ie  
obszerne  o k o ło  m . 270, łą k i  w ło śc ia ń sk ie  
ob sze rn e  o k o ło  m . 1 0 , p la c e  pod  bu  ^  4 . 
w ie js k im i i o g ro d y  p iz y  ty c h że  o l,®*e rT .  * ,'* 
m . 2 0 , b udow le  w ie jsk ie : c h a łu p  1 .
i s to d ó ł 2 0 , k tó re  to  p o la , ł*k>. ?  s t i i o  l i* w łościan ie : b ta m s ła w

(N . D. 2 8 6 5 ) P isarz T ryb u n a łu /C yw iln eg o  
G ubern ii P łockie j

W iadom o czyni, iż na żądan ie  S tan is law a-A n to  • 
n iego -L eonarda  3 -ch  imion D am ięckiego w spó łw ła
ściciela dóbr P rz e ty c z  z przy leg łościam i, w tychże 
dobrach  Pow  ecie P u łtusk im  zam ieszkałego, p rze- 
c ’wko A dam ow i D am ięckiem u w W arszaw ie pod 
N r. 1585/6 m ieszkającem u, w  im ieniu w łasnem  i 
jako  ojcu i daw niej opiekunow i głów nem u n ie le 
tn iego A ugusta  M ichała D a m i ę c k i e g o  ju ż  dz iśusa - 
mowolnianego, k tó reg o  on tnkże je s t  ku ra to rem , 
działającem u, z m ocy w yroku try b u n a łu  ćy v \iln e - 
go G ubernii P łockiej w dniu 8  (20 ) M arca  1861 r. 
zapadłego., odbędzie się w T rybunale  tu te jszym  
w drodze działów , p rzed  (^logow anym  S ędzią  T ry 
bunału Janem  C hą Iżyńskim sprz- daż d ó b r z iem 
skich, k tó re  sk ład a ją  się: z folw arku i wsi P rz e 
tycz , kolonii C harchock, D einbieniec, Zalesie,
Blochy. A ugustow o, Kalinowo, D alek  e, Zam ość, 
Sieczych)', Zygm untow o, S tas iu , O lszak i. A dam o
wo, iVarjanów, Doziii, N ow a wieś, Puław y; oraz 
C hrzczanka, w O kręgu  i P ow iecie  P u łtu sk im  G u 
bernii P łock ie j gm inie w łasnej P iz e ty c z  położone, 
m a ją  ogólnej p rzestrzen i w łók 389 m 23 , p r. 102 
m iary-now opolskiej w gruncie k lasy  ży tn ie j w k tó re j 
m ieści s ię lasum łodocianego  w łó k 47 m. 2 2  p r .  8 6 . 
Budowle folw arczne i w iejsk ie  dom inialne są d o s ta 
teczn e  i w dobrym  s tan ie . W arto ść  całych dóbr na 
rs . 125,530 ustanow ioną zosta ła , k tó ry c h  opinia 
względem  niepodzielności i dzieło oszacow ania w 
dniu ‘21 P aźd ziern ik a  (2 L is t-p a d a )  1861 r .  r o z 
poczęte, a w dniu 16 (2 8 ) L istopada t .  r .  uko ń 
czone, przez w yrok T ry b u n a łu  tu te jszego  z dn ia  
15 (2 7 )  L u tego  1862 r. zapad ły , zatw ierdzonezo - 
s t a t o  Pierw sza p u b l i k a c j a  z b i o r u  o b j a ś n i e ń  i wa
ru n k ó w  licy tacy inyeh  do te j sp rzedaży  ułożonych, 
odbyła się w dniu dzisiejszym , te rm in  zaś do d ru 
giej publikacji ty c h :e  tvarunko'.V i p rzygo tow aw 
czego przysądzenia na  dzień 5 (17) C zerw ca r .  b. 
godz.nę i  z południa w yznaczony został, w k tó rym  
licy tacja  od sum y przez biegły, li ustanow ionej, a 
w raz ie  b raku  konkurentów  od 3j t  części te jże  su 
my, bez poprzedniego zyskiw ania na  to w yroku , 
w tym  sam ym  term  nie rozpoczynać się będzie . 
Zbiór objaśnień  i w arunki licy tacy jne, oraz  t .k s a  
przejrzane być m ogą w K ancelarji 1 'isa rza  T r y 
bunału, lub u Ludw ika Sniechow skiego i ’a tro n a ,  
sp rzed aż  tę  pop iera jącego .

P łock  d. 19 K w ie tn ia  (1 M aja) 1 8 6 2 'r.
M ichał B etle j.

(N. D 2872) K om o rn ik  Sądow y  
p rzy  Trybuna le  Lu b e lsk im  w L u b lin ie  

p o d  \ r .  88  m ieszka ją cy .
Z aw iadam ia, że z a ję te  d o b ra  J a s lik ó w  li t .  O. 

i Ii. w O k rę g u  K ra sn o s ta w sk im  G u b e rn ii L u 
be lsk ie j p o ło ż o n e , m ieszczące  w  sobie  dom  m ie 
szk a ln y  o 'i iz b a ch , k u c h n ią , S p iż a rn ią , d w ie  
s to d o ły , ob o rę , c h lew ik i, k a rczm ę  w spó lną, w ło 
śc ian  p ła tn y c h  czynsz 6 , z og ro d em  i sad em  t r a 
k to w y m , p o la  o rn e  o k o ło  tu 92 7. zas iew am i oz i- 
memi i ja re m i, in w e n ta rz e m  żyw ym  na  la t  trzy  po 
c z y n a ją c  od  d n ia  12 (21 ) C zerw ca  1862 r. po  
te n ż e  d z ień  i m ies iąc  1865 r. p rzez  p u b lic z n ą  
lic y ta c ję  p rzed  R ejen tem  O k rę g u  K ra sn o s ta w 
sk ieg o  Ś ek u to w iezem  w je g o  K a n ce la r ji  w m ie 
ście  K ru sn y m staw io  po d  N r. 44  w  d n iu  8  ( 2 0 ) 
C ze rw c a  1862 ro k u  o g o d z in ie  10  z ra n a , za 
czynsz  ro czn ie  p o s tan o w io n y  rs. 75 ze z ło ż e 
niem  vad iu m  rs. 15 tyedlłj w a ru n k ó w  łic y ta c y j-  
nvch  u pod p  sa n e g o  K o m o rn ik a  i u R e jen ta  
O k rę g u  K ra sn o s ta w sk ie g o  z n a jd u ją c y c h  się, do  
p rz e jrz e n ia  g o to w y c h  w y d z ie rża w io n o  z o s ta n ą .

L u b l in  d .  15 (2 7 ) M ija  1852 r.

A n ton i G ro c h o w sk i.

(N . D. 2366) L ic y ta c ja  w in i to w a ró w  do -m a
sy u p ad ło śc i IV. fs s le ib e r S S rd w  n a leżą cy ch , 
z decvzji Sędziego  K o m isa rza  te jże  m asy  c z a 
s o w o 'w trz y m a n a , rozpoczn ie  się  w -p iw n ic a c h  
pod K ościo łem  X X . 1’a u lin ó w  w  dom u po d  N r. 
5 92 d. 30 M aja  (11 C ze rw ca ) r. b . o. g o d z in ie  3 
z p o łu d n ia .

P io t r  K o b y la ń sk i, filecenas.

r4-

i b u d o w le  p o s ia d a ją  . , ,
G ru d z ie ń , J a n  M usia ł, M ik o ła j B ęzak  Aleksan
d e r  G a w ro ń sk i z J a n e m  C h ra sc iń sk im  1- bp  
p ią te k , W in cen ty  E o ry s , G iz tg ó iz  io r y ś ^ .J o z e f  

Ł a z a rs k i z S tan is ła w em  L a -

Z A  P O Z W Y  E D  Y K T A L N E .

(N . D . 2 8 5 3 ) S ta rszy  P isarz  
IX  D ep a rta m en tu  R ządzącego  S e n a tu .
Z aw iad am ia  E lżb ie tę  M iszkiew icz wdowę i 

E m ilję  P iechow ską, z poby tu  i z am ieszk an ia  na- 
ter.iz  niew iadom ych, iż z strony  P io tra  K uczbor- 
skiego w odw ołaniu się od w yroków : Sądu  A pe- 
laćy jnego  w dniu 22 L utego  (G filarca) 1854 r. i 
7 (1*9) I .u tegó  1861 r. oraz  T rybunału  Cyw ilnego 
w P łocku  w dn iu  11 (2 3 )  i 12  l 2 4 > L utego  1853 
1-. w p rzedm iocie  o rs . 29 < 0 zap ad ły ch , zapozw y 
naprzeciw  nim  w ydane, w K ance la rji N aczelnego 
P ro k u ra to ra  w dniu 30 M arca ( ( 1  K w ie tn ia ) r .
1862 złożone zosta ły .

W a rs z a w a  A. 19 (3 1 ) M aja  1862 r.

R adca  K olegjulny, Józefow icz

D O N I E S I E N IA  P R Y W A T N E .

O L  D . 2 8 6 7 ) B ile t L o m b ard o w y  w y d a n y  za 
'■ 2 7 ,9 0 6  na  rs. 19 z a g in ą ł ,  u p ra s z a  się  p rze - 

to  ła sk a w e g o  z n a laz cę , ab y  ta k o w y  z ło ży ć  ze
ch c ia ł do  D y re k c ji L o m b a rd u  W arsz a w sk ie g o , 
£dyź  żad n e j k o rzy śc i z n ieg o  m ieć n e m oże, a l 
bow iem  s to so w n e  zas trz e ż en ie  gdzie  n a le ży  u czy - 
m o n em  z o s ta ło .

P ią te k , K azim ierz
ża rsk im , F ra n c i- isz ek  S k u ś , W aw rzy n iec  M aster-

w Drukarni J. Jaworskiego, —  Za pozwoleniem Cenzury.


